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K roi L eopold  II.
Król Belgów, Leopold II, k t  ó r y d z i ś V  n o ­

c y ,  p o  c i ę ż k i e j  c h o r o b i e  u m a r ł  w 
L a e k e n  p o d  B r u k s e l ą ,  należał do najbar­
dziej popularnych władców w Europie. W śród 
szer jkich kół ludność popularność jego była 
atoii raczej ujemną, niż dodatnią. Stugębna fa­
ma nie była mu życzliwą, rozgłaszała o nim 
wieści najgorsze, o lepszych smmach jego dzia­
łalności chętnie milczała. Opinia publiczna do­
kładniej zwykle była poinformowana o jego 
rzekomych miłostkach i kupieckich spekulacyach, 
aniżeli o tem, co czynił dla swego państwa, 

lub juk wypełniał obowiązki monarsze. Do ta ­
kiego spopularyzowania go w kierunku ujem- 
uym przyczyniła się zwłaszcza prasa humory­
styczna wszelkich krajów i jeżyków, która tę. 
wysoką, sztywną i wyniosłą, iecz zresztą wcale 
oizystojną postać władcy belgijskiego, szcze­
gólnie sobie upodobała i w tysiącznych przed­
stawiała karykaturacn.

On sam zresztą dużo dawał powodów do te­
go rodzaju i .ezb /t pochlebnego zajmowania się 
jego osobą. Jednym z nich było zupełne z jego 
st-ony ignorowanie, a nawet lekceważenie opi- 
r  publicznej. Nie miał on zwyczaju taić się 
z tem, co robił, bez względu na to, czy w o- 
czach szerokich kól uchodziło to za zgodne 
z powagą królewską lub nie, a żo świat zwykle 
w takich razach więcej Sn; domyśla i więcej 
przypuszcza, niż dzieje s ‘ę w rzeczywistości, 
więc krążyło o nim wśród wieiu prawdziwych, 
także mnóstwo przesadnych wieści i wersyj. 
Dotyczy to podobno zwłaszcza wieści o jego 
rzekomych stosuukach z niewieścim paryskim 
światem teatralnym.

W  rzeczywistości, w  prawdziwem świetle 
swej działalności publicznej, nie był to bynaj

niezadowolenia i materyału wybuchowego za je 
go rządów, czego wymownym dowodem była gro­
źna, rewolucyjna niemal walka o reformę w y­
borczą przed kilku laty. Umiał ou atoli i w tej 
sprawie takie zająć stanowisko, że odium po­
krzywdzenia szerokich kół ludności na tem po­
lu nie na niego spadło. Krótko przed śmiercią 
nosił się ou podobno nawet z zamiarem powo­
łania na burmistrza Brukseli wybitnego socja­
listy .

Jego działalność publiczna sięgała daleko po­
za granice Belgii. —  Interesował się on bardzo 
kwestyą zbadania tajemniczego wnętrza Afryki 
i już w latach 1870 i 1880 popierał hojnie 
wszelkie zmierzające do tego celu usiłowania.

W  roku 1876 po.,staje z jego inieyatywy  
wielkie stowarzyszenie „Association internatio- 
nale AIricaiue", z którego później wyszedł ko­
m itet dla zbadania olbrzymiego porzccza izeki 
Kongo. Otwarcie tego olbrzymiego, a bogato 
przez przyrodę uposażonego obszaru dla kultu­
ry i eksploatacji handlowej, jest głównie jego 
zasługą. Jemu też konfereneya afrykańska z r. 
1885 przyznała panowanie nad tym krajem. 
Sposób, w jaki wyzyskiwano później jego bo­
gactwa, i okrucieństwa, popełniane przytera 
wzgle,dem tubylczej ludności, zaszkodziły bar­
dzo reputacyi króla Leopolda. Czy słusznie w i­
nę tych nadużyć i gwałtów składano na jego 
rzekomą chciwość spekulacyjną — trudno dziś 
już rozstrzygnąć. Faktem jest, że zdobył on 
sobie tam olbrzymi majątek prywatny, dzięki 
znakomitym swoim zdolnościom knpieek :m ; o- 
bok tego atoli stworzono tam także potężne 
dzieło li ultury, które nieodłącznie będzie zwią­
zane z imieniem .Leopolda II.

Spekulacye te, śmiałe a bezwzględne, które 
zresztą nie ograniczały się do państwa Kongo, 
lecz obejmowały także rozmaite dziedziny prze­
mysłu i handlu w Belgii i we Francy i, nieraz

mniej człowiek i władca śmieszny i operetkowy, i bardzo mu brano za złe. Bardziej atoli w opi- 
łacz baruco poważny, bardzo czynny, może naj-jn ii świata zaszkodziła mu jego surowość w sto
czynniejszy ze wszystkich głów koronowanych 
w Furopie. Jako nieodrodny członek rodziny 
Koburgćw, odznaczał się on niezwykletrzeźwym  
poglądem zarówno na świat i życie, jak n;s- 
mniej na swoje obowiązki królewskie. Wycho­
wany w oroczeniu nawskróś konstytucyjnem, 
pamiętając o tera, ze jego ojciec zasiadł na 
ronię jedynie z łask. i wyboru wolnego naro­

du, król - i.eopoid zaw rze ś c i i ia  przestrzegał 
form konstytucyjnych Przytera atoli nie 
on bynajm eńj władcą malowanym Umiał on 
zręcznie lawirować wśród walki stronnictw  
w swoiem państwie, między konserwatystami i 
klmykałamj z jednej, a liberałami i socyalista- 
mi z drugiej strony. Z każdą rządził większo­
ścią i każdą pozyskiwał dla swoich osobistych 
selów i zamiarów. Wpływ jego na stosunki po­
lityczno Belgii był znacznie większy, niż ogól­
nie przypuszczano.

A nie był to wpływ zły i dla krają nieko­
rzystny. Król Leopold zrozumiał dobrze, że ma­
łe  jego państwo nie może się bawić w wielką 
politykę, żc niebezpiecznem byłoby dla niego, 
gdyby mieszało się do kombinacyj politycznych 
wielkich mocarstw. To też główną wagę kładł 
on na rozwój ekonomiczny swego kraju i to z 
takim skutkiem, że rozwój ten stał się wprost 
potężnym, żo zdobył dla Belgii znaczenie, prze- 
wyż.-zajaco ogromnie szczupłe rozmiary jej gia- 
nic. W ystarcza chyba zaznaczyć, iż handel ze­
wnętrzny tego małego państwa przewyższa o 

ilkaset milionów handel zewnętrzny. Austro- 
W ęgier! alniej szczetśliwą rękę okazał on w re 
gnlowaniu s o c y a l n y c h  stosunków swego kra­
j u - — W tej ńziedziuie wielo nagromadziło się

sankach rodzinnych, jego postępowanie wobec 
córek. Umarł on, nie pojednawszy się z niemi — 
a podobno zupełnie jo wydziedziczył na rzecz... 
obcych,

Leopold był w każdym razie tak niepospoli­
tym monarchą, a jego praca życiowa tak była 
ruzleglą, że dziś je&ccze trudno ocenić należycie 
obie strony, czynną i bierną jego bilansu życio­
w ego. S ch o d a i sr nim  do  g ro b u  v/ k a ż d y m  Mfti« 

był indywidualizm wcale nie przeciętny, król wy­
jątkowy — król kupiec i przedsiębiorca speku­
lant. Sąd ostateczny wyda o nim dopiero hi- 
storya.

ZSon Króla LeopoMa.
( T e k  „N. R e f o r m y " ) .

Bruksela.. 17 grudnia. 
Król Leupuld uniud o god/inie 2 minut 3^ 

w nocy.
Bruksela, 17 grudnia. 

Godzina o 1’* w  nocy. Śmierć króla Leopolda 
z a s k o c z y ł a  o to  o z o n i e  z u p e ł n i e  n i e ­
s p o d z i e w a n i  e. —  O godzinie 11 wieczorem 
byli lekarze tak pełni nadziei, że w zamku był 
obecny tylko jeden lekarz i marszałek dworu, 
któizy czuwali u łoża Króla.

Król umarł na ,.embolie“. Marszałek dworu 
br. G o d o n e t o godzmie 3 rano zawiadomił ro­
dzinę ltróla o śmierci,

Bruksela, 17 giuduia. 
Godzina 4 rano. Wieczór minął dla przebiegu

choroby króla n a d z w y c z a j  s p o k o j n i e .  —  
Nagle koło godziny 2 minut 20 nud ranem kroi 
zawołał leitarza i rzekł do niego: „ D u s z ę  
s i ę " !

N a  t e m  s i ę  w s z y s t k o  s k o ń c z y ł o .  —  
U  łoża króla czu w ali. doktorzy: Stiriar i To 
page.

Książę A lbert przybył w 25 minut po śmier­
ci kióia do pawilonu pal ow ego.

Król i córki.
Bruksela, 17 grudnia.

„Soir" donosi: Arcybiskup z Mecheln telegrafi­
cznie zawiadomił papieża urzędowo, że król p o ­
g o d z i ł  s i ę  z c ó r k a m i .

Kardynał M e r c i e r  odmówił królowi udz:e- 
lenia ostatnich sakramentów, dopóki nie pogo­
dzi się z córkami.

CKllOS (1 [IliFiSKMiS.
Korespondent nasz pisze nam z W  i e d n i a  

pod datą 16 b. m.
Godzina 7 wieczorem — posiedzenio trwa da­

lej. Oto charakterystyka sytuacji politycznej.' 
Unia słowiańska nie zdobyła się na inny śro­
dek walki politycznej, jak zabarykadowanie 
porządku d; ennego w ostatniej chwili kilku­
dziesięciu wnioskami nagłenr i mowami killtu- 
nastogodzinnemi, większość Izby zaś, czy też j 
„stronnictwa chętne do pracy" nie widzą inae-j 
go sposobu usunięcia obstiakcyi, jak prządki-; 
żenią posiedzenia Izby w nieskończoność, z wy - ;  
tężeniem wszystkich sił fizycznych. W  tak im ; 
stanie rzeczy śmiało można nazwać sytuację  
polityczną b e z n a d z i e j n ą .

Posiedzenie w permanencyi, to zarazem chaos 
w permuneccji. Jeżeli dutycliczas jeszcze mó- 
wiouo o możliwmści porozumiem a, a zarazem 
kompromisu, w którymby nie było aui zwy­
ciężonych, ani zwycięzców, to jest to dziś w y- 
k l u c z o n e m  Dziś żadna strona ustąpić już 
nie może. Zamknięcie posiedzenia byłoby klę­
ską większości, cofnięcie wniosków nagłych by­
łoby kompromitacyą dla Uuii słowiańskiej. —  
Dziś tylko szczęśliwy przypadek może położyć 
koniec tej prawdziwej tragedyi parlamentary­
zmu ausfryackiego, a za taki szczęśliwy przy­
padek uważano by jakąś aw anturę,, albo
wydobywanie trąbek i grzechotek z arsenału 
ekstrakcyjnego, aby mieć pretekst do zamknię­
cia posiedzenia . naturalnie parlamentu.

Sytuacja jest rzeczywiście z a w s t y d z a j ą -  
c ą  i to dla wszystkich. Do tej katastrofy przyjść 
musiało. Pretensjonalność i wyniosłość N i e m ­
c ó w  przechodziła już* wszelkie granice. Zacho­
wanie się ich było tak wyzywające, że trudno 
się dziwić, jeżeli Unia ze swej stiony także 
straciła miarę i popełniła błędy bardzo ciężkie. 
Jeśli dziś Niemcy zarzucają Unii, że nie chciała 
się zadowolnić pięciu portfelami miuisteryalnem., 
lecz żąda ich sześć, to przecież wiadomo, że 
tych 5 portfeli d a ć  i ra n i e  c h c i a n o .  Rząd 
wprawdzie taki kompromis zaproponował, ale 
Niemcy gto o d r z u c i l i ,  oświadczając, żc się ni­
gdy nie zgodzą na powołanie Słowieńoa do ga­
binetu. W ięc w ich postępow-aniu leży obłuda i 
nieszczeiość, aczkolwiek i Unii także nie moż­
na oszczędzić zarzutu nieszczcrości.

Wybuch obstrukcji był niespouzianką także 
dla K o ł a  p o l s k i e g o ,  dla którego przecież 
Unia powinna się do pewnych poczuwać obo­
wiązków. Musimy więc powtórzyć, co już k il­
kakrotnie zaznaczyliśmy: Linia słowiańska wal­
czy o słuszne prawTa i o zdrowe zasady, ale

fałszywą i nieodpowiednią bronią. Przewraga 
wpływu niemieckiego, a nawrnt pruskiego i wszech- 
niemieekiego w państwie, m u s i  b y ć  z ł a m a -  
n ą. Niemcy muszą dojść do przekonania, że nie 
są „lepszymi" obywatelami, aniżeli inni; ludność 
słowiańska musi być uważaną za równorzędny 
w polityce i w administracji. Dopóki to się me 
stanie, trwałego porządku w Austryi nie będzie. 
Ten proces musi raz się rozegrać. Unia słowiań­
ska chce go przyspieszyć, używając rozpaczli­
wych środków i nie licząc się ze stosunkami. 
W tem tKwń błąd, bo wynik walki mogłDy zu­
pełnie być inny. Ludność straci trybunę parła 
mentarną i admimstiacya spoczywać będzie w 
rękach biurokratów niemieckich bez; kontroli 
parlamentu. Czy zaś do tego rzeczywiście jirzyjść 
musiało, czy nie, czy nie można było przewidzieć 
takiego zwrrotu i  zawczasu zapobicuz, to inna 
znowu kwrestya. Sz,

Uzupełniając końcowy wywód naszego kores­
pondenta, powiemy: i przewidzieć było można 
ten zwrot i należało. Z chwilą pizedłożenia przez 
bar. R.enertha ustaw językowycn dla krajów 
alpejskich do sankcyi, była pośrednicząca rola 
p. Głąbiuskiego stanowczo i nieodwołalnie s k o ń ­
c z o n ą .  Bar. Bienerth powinien był w'ówrczas 
paść, gabinet jego powinien był uledz rekom  
strukcyi. Skąd p. (Mąbiński przychodził do tego, 
aby wysługiwać się piemierowi, który czyni 
krok stanowczy w stosunkach nremiecko-cze 
sldch, nie oglądając się na pośrednika?

A le p G łąbińskinie chciał porzucić swej roli 
i grał ją uporczywie do końca, aż się zgrai 
do nitki. Niechby tę grę był przegrał bar. B ie­
nerth s a m,  na swój osobisty rachunek. Po co 
i z jakiej racyi towarzyszyć rau miał i d zielić1 
miał z nim los prezes Kola polskiego? Ale p 
Giubiński nie słuchał nawoływań prasy; zado- 
walniał się opinią wiedeńskiego korespondenta 
„Słowa Polskiego", który opiewał jego rzekome 
tryumly i zwycięstwa polityczne, ciągnące się 
w nieprzerwanym łańcuchu.

Dzisiaj cała pośrednicząca akcya Koła pot* 
slciego,, dzięki p. Głabinskiemu, kończy się zu- 
pełnem fiaskiem, którego jaskrawym obrazem 
jest obstrukeya w  parlamencie.

pos0.
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 17 grudnia.
O godzinie 1 minut 5 w nocy ukończył P a-  

d o u r  swoją prawie 5 l ,  godzinną mowę wśród 
oklasków swoich towarzyszów

Pierwszy mówca „przeciw" S e  l i g  er , zrzekł 
się głosu. —  Na wniosek posła M i k l a s a  zam­
knięto djskusyę. Obaj mówcy generalni S c h a -  
f e r i M i k l a s  zrzekli się głosu.

Godzina druga, przemawia- czeski agraryasz 
H i r s c li.

Wiedeń, 17 grudnia.
Godzina 2 po północy. W  Izbie przemawia 

poseł II i r s c ii, agraryusz czeski. Mówi on tak 
samo, jak poprzedni mówcy b a r d z o  c i c h o  i 
rozmawia chwilami z przyjaciółmi. —  Do grona 
posłów' czeskich, rozmawiających z Hirschem, 
przystępuje k ilsu  posłów p o l s k i c h .  Posłowie 
czescy Dawiązują z nimi dłuższą rozmowę.

Prezydent P a 1 1 a i dzwoni i prosi, aby mów­
cy nie przerywać. (Wesołość).

Poseł S t a n e k  wola: Panie prezydencie, ależ 
my tutaj zawiązujemy sojusz czesko-pulski, pro­
szę nam nie przeszkadzać. (W esołość). A

Ludwik Stasiak.

H A Ł O H i E S Z C Z A M E .
Powiość humorystyczna.

SI (Uiąg dalszy.)

— - Może kieliszek wódki. Dobrą ma żyd wi­
śniówkę.

— W ódki? W ódki? Dobrze. Napiję się, ale 
po in<erosie. O cóż chodzi?

—  O moją biedną parcelę.
— Pod budowę kasy?
— Pod budowę kasy. Możeby śledzia?!
—  Śledzia ? Hm. Zjem śledzia, ale po inte­

resie. Ileż sąsiad żądasz za tę parcelę? ~
—  Ile żądam ? Przecie sąsiad wie, ile żądam. 

Za bezcen sprzedam. Za bezcen. Ale tu u Fe- 
nigera wyborne, ciepłe półgęski..

—  Półgęski? Patrzajcie! No dobrze. Ale pół­
gęsek po interesie. Ile żądasz za parcelę?

— Dwadzieścia sześć tysięcy
Adw entowski wieuział, ue Cisek żada za par­

celę, gdy jednJ- z własnych ust garbarza su­
mę usłyszał, podskoczył z gniewu,

— Że się też pan nie wstydzisz! —  krzyk­
nął.

—  Kraść się jeno wstydzę. ;r.
— Chcesz kraść! Chcesz kraść!
—  Chcę uczciwie zarobić.
Kończy nieznośną rozmowę Adwentowski. 

Wypił kieliszek gorzałki, przegryzł rodzynkiem, 
zapłacił za wódkę dziesięć halerzy i rzekł wzbu­
rzony

—■ Widzisz sąsiad tę dłoń? W łosy mi na 
niej wyrosną, jeśli kasa kupi tę parcelę.

Zapiął czaraarę splunąt, chce wyjść. Zatrzy­

mał go prawie mocą Cisek. W łaściciel parceli 
nie miał już miny człowieka, który prosi, ale 
grozi.

— Słuchajno pan, panie Adwentowski. Po­
jutrze znowu wybór asesora.

— Wiem o tem.
— Pan kandydujesz.
—  Ja kandyduję.
—  Pan wiesz, że ja rozporządzam najmniej 

czternastoma głosami.
Zaśmiała się gotycka, liidaszowska twarz
— Chcesz mi je pan sprzedać za pa.celę?  

W ypędziłeś na jarmark czternaście głosów ja­
ko świnie i chcesz je sprzedać.

—  Nie Ja  chcę, jako brat, aby ręka rękę 
umyła.

—  Ale ja tego nie chcę.
—  Moje głosy...
— Ja nie chcę pańskich głosów.
W ybiegł Adwentowski, we drzwiach spotkali 

się z Piołunom. Słowa do siebie nie rzekli...

—  Jakże się pan ma, panie Cisek? Co pan 
taki chmurny?

— I pan, jak widzę, nie wesoły.
Fan W alenty rzc-kł z odrazą:
—  Jakbym zmorę spotkał.
—  A dw eutow skiego?
—  A  jego.

_—  Nie dziwię się. Nie dziwię. A  czy też pan 
wie, czego ja się dowiedziałem dzisiaj 7, ust 
pewnych ?

- " N o ?
—  przypomina sobie pan tę korespondencyę 

w gazecie... W teóy, gdyśrnj przyjmowali zna­
komitego gościa, gdyś pan miał do ekscelencyi 
przemowę...

Wspomnienie do reszty zgasiło nieosobliwy 
humor Walentego Piduua. Lepiefuy o tem nie 
mówić i nie wspominać. Rzekł przez zęby:

—  Przypominam sobie, . .

— Napisali o panu okropno rzeczy, napisali 
żeś pan stanął... _ .

— Dajże spokój panie sąsiedzie.
— Ależ ja dam spokój. Dam spokój. Chcę 

sie tylko pana zapytać, czy pan wiesz, kfo to 
do gazety podał?

Wspomnienie gazety zaburza krew, pali pod 
krwią. Do głowy Piołunowi ankor uderza, a 
przed obcym człowiekiem obojętnego udaje i 
mówi:

—  Wiem. Dobrze wiem. Ten pisarz od...
—  Nie pisarz.
—  Co pan mówisz?
—  Dobrze mówię. To nie on pisał.
—  A  któż?
Zbliżył Cisek usta do ucha Piołuna i szepnął:
—  Adwentowski.
Piołun miał żądać ćwiartki gęsm y, przy stole 

nakrytym siedział, teraz gęsiny nie żąda, w Ci­
ska oczy wlepił, pazury w niebieski obrus wbił...

—  Co pan mówisz?!
—  Prawdę mówię!
—  Tc kto inny pisał!
—  A ja panu ręczę, że to pisał Adwentow­

ski. Ja  panu przysięgnę...
Pan W alenty Piołun z gQsiuy zrezygnował, 

wstał nagle, z Ciskiem się nie pożegnał, z pod 
pipy wychodzi. Leci z impetem strasznym, szynK 
opuścił, na dworze się znalazł. Nagle stanął. 
Rozejrzał się po świecie, jakby jasność południa 
go zoryentowała i myśli jego pokrzyżowała. 
Bitwa myśli. Zwyciężyła myśl, że teiaz dzień i 
jasność słoneczna... Zatem wrócić pod pipę czy 
iść do domu? Spojrzał Piołun na zegarek, pier­
wsza, obiad. Wolnym krokiem poszedł pan W a­
lenty do domu.

YIIL
W  archiwum W ęgierskiego Ujścia obok sta­

rych pergaminów, obok pierwszego wydania sta­
tutu Łaskiego, jest kalendarz, który chimery

gwiazd, losy ludzkie, Zmiany księżyca i pogody 
przepowiada. Pan fizyk miejski, gdy czytał tę 
zbutwiałą książkę, horoskopy tam zawarte głup­
stwem i idyotyzraem uazwał. A przecież fan 
kalendarz na tego. oczny czerwiec przepowiedział 
humory losu i straszne dnie, jakie ludzie prze­
żyli. W tym kalendarzu jest napisane:

„Gdybychmy wielganoc w piima aprilis mielą 
a pierwszego czerwca słońce w  zuak kozioroż­
ca wstąpiło, hamujmy i  skrommy przyrodzenie 
nasze, w takich leeiech bowiem o nieszczęście 
łacao, lako łacno kowalowi o młot. Przemierzłe 
obyczaje wiatrów panować wżdy będą, nbpoć- 
ciwe choroby na ludzi przyjdą, słońce sie śćmi, 
zdrowych kości boleć będą, pany w rozterku 
żyć, wadzić i zabijać się będą".

Czytali ludzie kalendarz, wiedzieli, że tego  
roku Wielkanoc była na „prima aprilis", wie­
dzieli, że tego roku pierwszego czerwca słońce 
wstąpi w znak koziorożca, a przecież ostrzeże­
nie kalendarza było głosem, wołającego na pu­
szczy. W czerwcu, w znaku kozioroż-a, grom za 
gromem pada, pany się w radzie Węgierskrago 
Ujścia wadzą’ ludzi kości bolą, przemierzłe wia­
try panują. Swar, kłótnia, okropue dnie, okrop­
ne noce....

Pan Piołun bilans sprowadzonych i  sprzeda­
nych węgli zestawmł. Nie idzie mu raźuo ta 
robota, co chwilę rachunek przerywa, wstaje, 
od jednego regu izby do drugiego chodzi. Co 
pacierz na zegarek patrzy, co pacierz patrzy na 
słonko, jakby zegaikowi nie wierzył. Zniecier­
pliwiony jest , rozdrażniony.

—  Gdzież W ładek?
—  Czy ja wiem, gdzie on jest?
—  Któż wiedzieć będzie jak lie matka?
—  M atka9 Ja sądzę że ieśli o kawaiera 

chodzi, to powinien wiedzieć ojciec,
—  Kawalera?
—  A  tak. Kawalera. Co ty  chcesz. Za rek  

może mieć własny chleb- -

Obelgi z galeryi.
Godzina 6 ranc Poseł I l i r s c h  zakończył 

swoją mowę.
Przez całą roc panował w Izbie spokój. Ga- 

lerye były zupełnie puste. Skandale, jakie za­
szły wczoraj popołudniu i wieczór ns galeryi, 
spowodowały prezydenta do z a r c k n . ę c i a  g a ­
l e r y i  n a  c a ł ą  noc .

Ltotnie publiczność, zgromadzona wczoraj Da 
galeryi dopuściła s'ę n i e s ł  y ch  a n y c h  o b e l g ,  
pod adresem posłów; z galeryi wołano:

— H o ł o t a !  D r a n i e !  P a s o ż y c i  l u d n !  
Ł a j d a k i !  Kradniecie nasze pieniądze! H a ń ­
ba  w a m !  B ania pijacka i t. p.

Po północy widziano przed parlamentem wie­
le pań i mężczyzn, którzy wracając z różnych 
zabaw i teatrów, chcieli wejść na galeryę Izby 
posłów. Nie w puszczono ich jednak. Bram gma­
chu parlamentarnego strzegli policjanci.

Jeden z posłów, widząc Pum, cisnący się do 
parlamentu, zawołał:

—  W parlamencie jest bardzo nudno1 Idźcie 
się gdzieindziej zabawić.

Nocne sceny.
Noc dzisiejsza w sali parlamentu, przeszła 

zresztą tak samo, jak noc popizednia.
W salach klubowych część posłów grała w 

karty, inni posłowie spali. Żony posłów, miesz­
kających wr Wiednia, przysłały mężom, mają­
cym „służbę nocną" w pat lamencie rozmaite 
przysmaki na całą noc i poduszki.

Z nnnisrrow pełnili służbę w parlamencie te) 
nocy minister kolei Y r b a ,  minister D u l ę b a  i 
minister R i 11.

Nad ranem .
Nad ranem koło godziny Ł  przyniesiono do 

parlamentu dziennifi.
O godzinie 6 rano zabrał głos poseł R y c h -  

t e r ,  także czeski agraryusz
Wiedeń, 17 grudnia.

Godzina 7 minut 30 rano. Posiedzenie. Izby 
posłów trwa dalej. O godzinie b rano skończył 
poseł H i r s c h swój wywód końcowy. W głoso­
waniu nagłość wniosku odrzucono.

Izba przystąpiła do obrad nad nagłością wuio- 
sku posła Jarosława B y c h t e i y .  Przemawia 
poseł R y c h t e r a ,

Godzina 8 i pół rano poseł Rychtera mówi 
dale;

Ostatnia deska ratunku.
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 17 grudnia.
Czy posiedzenie parlamentu w dniu dzisiej­

szym będzie miało taki sam monutonny prze­
bieg, jak w duiu wczorajszym, jest watpliwem, 
a to ze WJgMft na wniosek nagły posła Kreka 
ii zmianie regulaminu Izby. (Zob. ninn. poranny. 
Przyp. red).

Wniosek ten już teraz spowradował liczne 
enuncyacye stronnictw i wywoła zapewnie 
zmiany w dotychczasowej taktyce parlamen­
tarnej.

Jak było do przewidzenia, nieniecko-narodo- 
wi posłowie z „N. Fr. Presse" na czele z w a l ­
c z a j ą  z m i a n ę  r e g u l a m i n u  z c a ł ą  s t a  
a o w c z o ś c i ą .

„N. Fr. Presse" ogłasza szereg artykułów, 
pochodzących od posłów niemiecko-narodowych; 
artykuły te z całą stanowczością zwracają się 
przeciw wnioskowi nagłemu Kreka ze wzglę­
dów formalnych i merytorycznych

— Moja Anielciu, może wiesz, gdzie po 
szed ł?

—  Na próbę.
— Na jaką próbę?
— Wiesz, że grają sztukę, że Władek jest 

wiceprezesem towarzystwa dramatycznego, że 
codzieu panowie i panie ronią próby czytane i 
próby grane...

— Gdzież oni to próbują?
— Ozy ja wiem, gdzie?
Zaniepokoiła pana W alentego myśl o Władku.
—  Słuchaj Anielciu! Czy ty nie zauważyłaś, 

że nasz Władek trochę się cdnrenlł?
—  Jakt,o się odmienił ?
—  Spoważniał, stał się zamyślony...
—  Oczywiście, zauważyłam. A le to nic dziw­

nego. Mężczyzna dorasta...
— Tylko ten powód? »
—  Nia mogę dopatrzeć się innego.
—  A ja myślę...
— Co myśiisz?
—  Czy przypadkiem on się niby —  tego 

nie zawieruszył...
—  Nie sądzę.
—  Ty nie sądzisz? T ak? A  ja jestem tego 

pewny.
—  Jaki masz dowód?
Nie odrzekł nic pan Piołun, poszedł do biur­

ka, wziął w rękę nadeszłą z poczty illuscracyę,
—  Czytaj.
—  Co mam czytać?
—  Tu. Odpowiedzi od redakcji.
„Panu W ładysławowi P. w Węgierskiem Uj­

ściu. Miłosne sonety, które pan popełniłeś, po­
ślij p. Z., a nam pan więcej nie posyłaj, no 
my idyotycznych wierszy nie drukujemy".

— Cóż ty, An.elcin, na to?  (C. d. n.)
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W artykułach tych nazywają posła Kreka 
następcą Falkenheina i piszą:

Poseł Krek cnce aać prezydentowi Izby 
posłów władzę o wiele większą, niż ią  ma pre­
zydent ministrów i t. p.

Z wyjątkiem jednak posłów niemiecko-iidio- 
d-^wych, wszyscy inni g o d z ą  się na myól 
zmiany regulaminu.

Stronnictwa godzą, się na meritum wniosku 
ragłe^u Kreka i  widzą zarówno w obecnej sy- 
tnacyi i w tym wniosku doskonałą sposobność 
do zmiany regulaminu.

Jak wiadomo, socyaliści o ś w i a d c z y l i  s i ę  
j u ż  w t y m  d u c h u .

Organ partyi chrześcijaósso-socyalnej „Reichs- 
pcst" oświadcza dziś, że z m i a n a  r e g u l a ­
m i n u  jest jedynym możliwym ratunkiem par­
lamentu. Dziennik ten wzywa wszystkich przy­
jaciół parlamentu do pracy nad tą zmianą.

K o ł o  p o l s k i e  dopiero dzisiaj poweźmie 
nchwa'ę w tej sprawie. Jeżeli także Kolo 
Jświaaczy się zasadniczo za zmianą regulaminu, 
w takim razie nagły wniosek Kieka miałby za­
pewnioną w Izbie większość dwóch trzecich 
głosów. V r ioec tego Unia słowiańska z p pewnie 
c o f n ę ł a b y  w s z y s t k i e  i n n e  w n i o s k i  
na 1 1 e na korzyść wniosku Kreka i przyszłoby 
wtedy d o  b a r d z o  p o w a ż n e j  d y s k u s j i  
z a s a d n i c z e j ,  po której spodziewają się w y­
jaśnienia sytuacji.

Klub młodoczeski wydelegował, jako swego 
mówcę na ten wypadek, posła K r a m a r z a ,  
który ma wygłosić ważną enuncyaoyę poli­
tyczną.

Krążą też w parlamencie różne p o m y s ł y  
K o m p i o m i s o w e  Jeden z tych pomysłów 
dąży do przerwania posiedzenia Izby w dn.u 
dzisiejszym, i aby przerwa ta skończyła się d o- 
p i e r o  p o  ś w i ę t a c h .  Spodziewają się bo­
wiem, że podczas tej przerwy n a s t ą p i ł a b y  
r e k o n s i r u k c y a  g a b i n e t u ,

Po św :ętach 27 b. m. parlament mógłby się 
p o n o w n i e  z e b r a ć  i z a ł a t w i ć  w s z y s t ­
k o  w j e d n y m  d n i u .  Pomysł ten jeanak nie 
ma dotąd żadnych widoków.

II.
W  poprzednim artyku le  wykazaliśmy na  pod­

staw ie dat statystycznych, że rolnictw o w na­
szym k ra ju  nie produkuje dotychczas w skutek 
swego ni skiego poziomu ku ltury  rolniczej, ilości 
zboża chlebowego (pszenicy i żyta), k tó raby  wy­
starczała  na rac jo n a ln e  wyżywienia całej lu ­
dności, a  dalej, że także hodowla bydła i n ie­
rogacizny dostarcza zaledwie tak iej ilości zwie-i 
rz ą t rzeźnych obu tych rodzajów, k tó raby  przy 
Większej —  według stosunków  środkowo - euro 
pejskich n ^ m a l n e j  stopie konsumcyi mięca 
— wy starczała  zaledwie na zapotrzebow anie w ła­
snego kra„u. W ynika stąd , że rolnictw o nasze 
gamo nie s ta ra  się należycie o polepszenie swe­
go bytu, o wydobycie wyższej ren ty  z ziem i.— 
W szystt ie podejmowane w tym  kierunku próby 
i usiłowam a są, ja k  na  kraj rolniczy o tak ie j 
przestrzeni, m inimalne, słabe, a  rak  mało skute- 
iz n c i owocne, że jeś li rychło już nie nabiorą wię­
kszej intenzywności, G a lic ja  na długi szereg la t 
Jeszcze co do p ro iukcy i rolniczej, ani w przy­
bliżeniu me będzie się mogłu rów nać z iunemi 
krajam i A ust-y i i s tać  będzie nadal naw et po­
ł a  —  Bukowiną, gdzie przeciętny sprzęt psze­
nicy i ły ta  x h ek ta ra  je s t jnż dziś również zna- 
sznie wyzszy, niz u nas.

N ajdobitniejszym  już  chyba dow olem  zasto­
ju, a  naw et marazmu w roln ictw ie galicyjskiem , 
JesT w prost upokarzająco m ska frek w en c ja  na 
izych s z k ó ł  r o l n i c z y c h .  Gdyby wydajność 
zboże, z h ek ta ra  podniosła się n nas przeciętnie 
ehociaz tylko o pięć m etrycznych cetuarów , 
k ra j nasz mógłby n ie ty k o  pokrywać w łasne 
Wzmagające się z roku na rok  zapotrzebow a­
nie, lecz także znaczną jeszcze iloać w y w o ­
z i ć  . w  ten  sposób korzystn iej ukształtow ać 
swój b ilans handlowy. Dopóki atoli n ie ty k o  
drobna nasza  w łasność ziem ska stać bęazie na 
obecnym, w prost opłakanie niskim  stopniu 
kultury gospodarczej, i dopóki także ua w ięk­
szych obszarach, zw łaszcza we wschodniej G a­
lic ji, panować będzie dotychczasowe gospodar­
stwo, dopóki w ielkie folw arki tam tejsze wy­
dzierżaw iać się będzie spekukn tom  niefacho­
wym, o korzystniejszym  rozwoju naszej produk­
cji rolniczej, an i mowy być nie może.

T en  sm utny stan  ku ltu ry  rolniczej w n jszym 
k ra ju , odbija się szkodliwie na w szelkich na- 
gzych stosunkach ekonomicznych w r o z m a i ­
t y m  kierunku. P rzy  malej wydajności ziemi — 
rolnicy muszą w prost s ta rać  się o to, ażeby za 
•w oje produkty uzyskać możliwie najw yższe 
ceny. N iedostateczna ren ta  z ziemi n i e  p o- 
s w a l a  im  o p r a c a ć  n a l e ż y c i e  r o b o  m -  
k  a r o l n e g o ,  k tóry  w skutek tego zmuszony 
le s t opuszczać k ra j rodzinny i szukać lepszego 
zarobku po za  jego granicam i. I  s i ł a  k o n- 
s u m c y j n a  naszego rolnictw a je s t w skutek 
tego t a k  m a ł ą ,  że u trudn ia  ogromnie wytw o­
rzenie się nas tych gaięzi przemysłu, które pro­
dukują wyroby i środki dla rolników  np. ma 
r.h,riy rolnicze, sztuczne nawozy i t. p.

Czy wobec tego rolnictwo galicyjskie ma 
prawo wymagać, aby  dia poprawy jego bytu, 
reszta  ludności ponosiła wielkie oliary ? Na to 
pytanie truduo cbyba tw ierdząco odpow.eazieć. 
Eyłoby to przecie jedynie prem .ą za dotych 
czasową n irzarauność sztucznem  podtrzym yw a­
niem wielkiej gałęzi krajow ej p rodukcji, k tó ra  
sam a tak-m ało  czyni dla swegu rozwoju. In a ­
czej zupełnie przedstaw iałaby się spraw a, gdy­
by rolnictwo nasze stało  La wysokości swego 
zadania, gdyby wielkim eksportera swoich p ro ­
duktów  za granicę —  zawsze jeszcze możliwym 
mimo zuacznego zaludnienia, — sprowadzało 
do kra ju  milionowe kw oty i pćzez to  dawało 
podstawę do krzew ienia się u nas wielkiego 
przemysłu. W ówczas zapewne całe społeczeń­
stwo uważałoby za swój obowiązek, chronić oa 
s tr a t  tak  ważne źródło swego aoorobytu. W dzi­
siejszych atol. stosunkach, w których rolnictwo 
nasze z trudem  tylko zaspakaja  potrzeby k raju , 
a nie przynosi mu zysków, odpowiadających 
jego rozmiarom i żyzności jego ziemi, o tiar ta ­
kich od całego społeczeństwa wymagać me 
można.

I n t e r e s  G a l i c y i  w y m a g a  d z i ś  z r o z ­
m a i t y c h  w z g l ę d ó w  z a w a r ć . a  t r a k t a ­
t ó w  z p a ń s t w a m i  b a ł k a ń s k i e m i .  Ubo­
gie nasze społeczeństwo nie może już dłużej

nosić bez poważni go niebezpieczeństwa dla

M o w o ś ć ! !  -
w tutkach do papierosom pod nazwą

swego rozwoju ekonomicznego, hiezm iernej dzi­
siejszej drozyzny, musi sta rać  się o to, ażeby 
z poza granic swego k ra ju  mogło zaopatryw ać 
się po n i ż s z e j  cenie w środki żywności, 
których mu w łasne rolnictw o w dostatecznej 
ilości nie dostarcza. Przedew szystkiem  atoli 
tra k ta ty  te  są nam  potrzebne — w in teiesie  
u p r z e m y s ł o w i e n i a  n a s z e g o  k r a ju .  Jeśli 
bowiem odrzucenie rzeczonych trak ta tów  zam kn.e 
przemysłów: austryackhm u w ażne pola zbytu 
na zachodzie, przemysł ten  z konieczności ze 
zawojoną ;ntenzyw noicią eksploatow ać będzie 
wewnętrzne pola zbytu, tem  bardziej narzucać 
się n a m  będzie ze swojemi wyrebam* i przez 
to uniemożliwi nam wytworzenie w łasnych przed­
siębiorstw  przemysłowych. Im  w iększą zas 
możność rozwojn i zyskn znajdzie on poza g ra­
nicami państw a, tem szersze pole otworzy 
się dia naszego krajow ego przemysłu, bo przez 
to zmnieiszy się znacznie nacisk  konkurencyjny 
z zachodu.

Rolnictwo nasze n a  tem n i e t y l k o  n i c  
n i e  s t r a c i ,  l e c z  n a w e t  d u ż o  z y s k a .  
W  m iarę bowiem w zm agania się i rozwoju 
przemysłu krajow ego, w z m a g a ć  s i ę  t e ż  
b ę d z i e  i s i ł a  k o n s u m c y j n a  n a s z e j  l u d ­
n o ś c i  r o b o t n i c z e j  i m i e j s k i e j ,  a to 
znów zapewni rolnictw u krajow em u zDyt daleko 
większej ilości produktów  w k r a j u ,  niz kon­
sumowana obecnie. I  w łaśnie w in teresie  na­
szego rolnictw a uważamy za w skazane ażeby 
Koło polskie zaw arciu trak ta tów  handlowych 
z państw am i nałkańskiem i n i e  p r z e s z k a ­
d z a ł o .

Twórca Poronina Jagiełły.
„Rnryer Warszawski4 otrzymuje od jednego 

z przyjaciół twórcy pomnika Jaglńło, oharowanego 
Krakowowi prz°z Paderewskiego, następujące infor­
m acje:

Paderewski jnż od lat kilka nosił się z myślą 
osobistego upamiętnienia Grunwaldu w sposób ory 
gualny, wspaniały a goany tej naszej wielkiej 
rocznicy dziejowej.

Pized dwoma laty, bawiąc w Paryżu, mistrz do­
wiaduje się o chorooie ciężkiej młodego artysty- 
rzeźoiarza Polaka, mało komu wówczas jeszcze 
znanego, p. Antoniego W l w u l s k i e g o .  Twórca 
„Manru* zainteresował się odraza losem chorego 
rzeźbiarza, którego odwiedziwszy w jego skromnej 
pracowni, jednym rzutem oka na prace znalezione 
ocenił jaso człowieka wielkiego talentu i pizy- 
szłości.

Zajął się więc nim szczerze i zaprosił po przejścia 
choroby do rezydensyi swojej w MorgeB, na re on- 
wslescencyę. Tuiaj w długich rozmowach i obco­
waniu artystycznem z Wiwnlskim, Paderewski do­
wiedział się, te  od lat wielu marzy on o zakuciu 
w spiż idei tryumfu i zwycięstwa grunwaldzkiego. 
Ponieważ odpowiadało to w zoDełności idbi Pade­
rewskiego o upamiętnianiu 500-iecia Grunwaldu, 
porozumiał się on szybko ze swym gościem i pu­
pilem i nie zwlekając, powierzył mu przemianę 
marzeń jego natenuienia w rzuczyw:stość przez za­
projektowanie i wykonanie monumentalnego pomnika 
Jsgiełły, jako wcielenia plastycznego idei obu ar­
tystów.

Zastrzegł jednak zupełną o tem tajemnicę do 
czasn ł w tym celu potrafił tak twórcę pomnika 
w Paryżu wyosoDnić, że oprócz samego rzeżoiarza 
tylko Paderewski i jego pełnomocnik warszawski 
mieli dostęp do pracowni Wiwnlsklego, na ouległem 
przedmleśc.u, specyaln’e „aa hoc“ urządzonej. Tam 
powstawało dzieło dłuta, mające wkrótce upamiętnić 
cLwiię wielkiego święta narodowego 1 Btać się tam 
jedną z najciekawszych i najwspanialszych ozdób 
Kiakowa.

I dopiero obecnie po półtorarocznej żmudnej i 
wysilonej pracy artysty, kiedy nadeszła chwila 
ostatecznego wyboru placu pud pomnik Jagiełły w 
Krakowie, któremu Paderewski postanowił go ofia­
rować, giuchnęła wieść c eaawa, niespodziana, ra­
dosna.

P. Antoni W i w u l s k i  jest dziecięciem stary ch 
kniei litewskich, synem podleśnego magnackich la ­
sów, pod Wilnem położonych, Litwinem i  urodze­
nia, o gorącem sercu Polaka. Le-zy >oeenie lat 30. 
Młodzieńcem Dędąc, zapragnął zostać budowniczym 
i w tym celu ukończył politechnikę w Wiedniu 
z paten tem  jej wydziału budowlanego. Jako archi­
tekt, chciał się wyspecjalizować w budowaniu 
świątyń.

Jeszcze jako jej’ słuchacz został laureatem kon­
kursu budowy kościoła Zbawiciela w W i l n i e ,  
zorganizowanego przez ks. bisknpa barona Koppa, 
i pomnika przed tym kościołem. Wówczas dzień 
niki, zajęte falą rewolucyjną, ograniczyły Bię do 
suchych o tem wzm.anek. Budowa zaś samego ko­
ścioła z powodu lelegowania ks. bisknpa wileń­
skiego z jednej strony, a choroby i zupełnego od­
dania się po niej uzi, łn pomnika Grunwalda przcz 
p. Wiwniskiego z drugiej, musiała uleaz odroczeniu.

„Czas" otrzymał o osobie p. Antoniego Wiwul- 
saiego następujące inform&cye:

T rzydziesto le tn i dziś a r ty s ta  w kraj'u mało je s t 
znanym  z tego powoda, że z dzieł swoich praw ie 
nic w Polsce n ie  w ystaw iał. Od roku 19u2 p rze­
byw a s ta le  w P aryżu  Studyom  rzeźb iarsa im  oddał 
Się po ukończeniu w ydziału arch itek ton icznego  na 
politechnice w W ieilnio Jak o  a rc h ite k t uważany m 
jn ż  był n a  politechnice za siłę  nader w yoitną. —  
W  sferach a rty stycznych  „młodego W ied n ia4 za­
słynął tem , że byw ał zw ycięzcą w szystkicn niem al 
m naursów , ogłaszanych przez w ydział a rch itek tu ry  
w la tach  19uO i 1 9 01 . F ry z  jego komnuzycyi zdo­
bi a rch itek tu rę  jednego z najm ękniejszych  pałaców 
stylow ych D olnej A ustry i. B udownictw o ,ego znane 
było ze skłonności do bogatej rzeźb iarsk iej o rn a ­
m e n ta c ji —  i Skłonność ta  stanow iła  w yb itną  ce­
chę młodego a rch itek ta . —  W  W iedn iu  za czasów 
etudyów  politechnicznych oddaw ał się po amatorsten 
naoce rzezby i w ykonał w ie b  studyów  n ad er z a j­
m ujących.

po otrzymaniu dyplomu p. W iwulski postanowił 
oddać się w yłącznie rzezoie I w tym ed a  udał się 
do Paryża do „Ecole des b aux art i io przesiał 
jed n ak  pracować i jako  budow niczy. W  roku 1902  
da je  p ro jek t kaplicy  Szydłow ieckicn i w projekcie  
tym wznawia wdzięk tradycyi budownictwa aryań- 
skiogo na Litwie.

W  toku 1903 dał się poznać r. Wiwulski sfe­
rom artystycznym Krakowa, jako laureat konkursu 
na budowę kościoła 00 . Jezuitów w Krakowie. —  
Jego p ro je k t  uderzał sędziów bogatą wyobraźnią i 
t,m ałością rzeźbiarskiej raczej arenitektoniki; całość 
pomysłu dawała las ornamentyki plastycznej, tak, 
że całe fragmenty budowli były jakby oplotem grup 
i limj rzi źbiarskieh. Ze względn na wygórowany 
kosztorys, projekt Wiwniskiego nie mógł przyoblec 
się w szaty urzeczywistnienia.

K konika.
K r u k ó w ,  17 grudnia.

Dar Grunwaldzki. 1)0  »»rządu 6łównego t  9 L.
w  Krakowie nadojsły na Jur Grnnwsiazkl nastę­
pujące zobowiąsmia:

Dr. St. Glugier a Tarnopola nadsyła deklaracje 
nrzęaników sąda obwodowego w Tarnopolu na kwo­
tę K. 197-75, i  tego jeduorazowo K. 123*75 a 
Ł  72 w ratach miesięcznych po 1 K

Na zyeźdz.e kandydatów adwokackich i  dnia 4 
b. m. we Lwowie deklarowali na „Dar Grnnwai- 
dki“ kandydaci adwokatury ze Lwowa: Dr Karol 
krgasiuski K. 60, Dr St. W oliński K. 60, Dr K. 

Nahlik K. 60, Dr K. Czerwiński K. 30, Dr E. 
Juro.ńcz K. 30, —  wszystkie te kwoty płatne ra­
tami w ciągu lat pięciu od r. 1909 do 19 1 4  —  
bez nastizeżeń. Dalej dr B. Both 50, Dr S. Hoi- 
scntai 30, Dr L. Niemkiewicz 30 —  płatne rata­
mi w ciągn lat pięcia z zastrzeżeniem użyciu tylko 
na Śląska, wreszcie dr F. Lehrman 100 z życze­
niem uwzględnienia w równej mierze i  kresów 
wschodnich, a dr W. Kochański 10 płatnych naj­
później 2 stycznia 1910 Na ręce dra K. Ar6asiń- 
ikiego na zjeździć kandydatów aawokackicn we 

Lwowie 4  b. m. złożyli: Dr T. A. Maryno wsiri 20  
dr A Bergbr 10, dr W?. Łaba 10, dr E. Hahn 4, 
razem jeanorazowo K. 54.

Dr St. Rowiński przesyła złożuiie na jego ręce 
K. 40  od dra Goldfingera, jaku ugodzoną w spo­
rze z p. Kochlóffjrem jamę, uraz od ks. M. uzbie­
ranych na listę 8  rnblL

P. Sobolewska z T-odzl przesyła azDieraną skład­
kę 6 rubli.
- Zamiast życzeń świątecznych 1 noworocznych 
skłaaam K  3  na Dar Grunwaldzki. Zygmunt Ko- 
Iaoiński z Tarnobrzega.

Koło T. S. L. w  Krakowcn nadsyła kor. 74 25, 
jako czysty dochód z wiec-.oruu iisiopaaowcgo w 
dniu 28 listopada.

Koło T. S. L. w  Żjdaczowie przesyła kor, 23'70  
zebrane przez członków miejscowego Koła na Dar 
Grunwaldzki.

Koło T. S. L. w Kurowicach przesyła deitiara- 
cye członków na kwotę 2800 kor., a mianowicie: 
M. Skrzyszowscy po 100 tor., J. i H. Skrzyszów- 
scy po 50 kor, J. Gierula, F  Wierciński, P. Nie- 
brzydowski, L Hoszowtki, A Hełczyński, V. Schrot, 
T. Wink, K. Piórkowski, A. Gajewski, St. Rylski,
J. Rotter, St. Rottei, Wł. Kieiarski, St. Nartowski,
B. Stamirowski, E. Szerękow ski, Br Chrzanowski: 
K. Wierciński po K. 100; następnie po K. 50, 
Ł. Odrowąż PieniążeK, A. Daniek, Z. Kahane, A. 
ChutkowBki, J. Dawidsohn, Fr. Hoszowsaa, K. Di- 
trich, W ł. Kaczanowski, St. Przysieeki, St. ScLott, 
Olga PazirsKa, W. SoDoita i K. Drzymała.

Członaowie grona nauczycielskiego gimnazjum II 
w Tarnowie zobowiązują się słowem honoru płacić 
co miesiąc przez 5 lat na ogólną Kwotę Daru 
Grunwaldzkiego K. 1175 do rąk T. Dyducha, prof. 
II gimnazjum w Tarnowie z zastrzeżeniem, że ze­
brane kwoty co roku najdalej do 10 października 
oędą składane do kasy zarządu głównego T. S L. 
w Krakowie. Zobowiązania złożyli: dr J. Lenlek,
J Bobca, E. Droździkowski, T. Dyaucu, L. Gód-
rich, J. Gruszacka, H. Heitzman, A. Kropatscn, 
Br. Nowak, Fr. Penkala, M. Sęk, J. Stryszowski, 
dr Z. TarlińsKi, J. W ęglorz, W ł. Wierzbicki, ks. 
dr J. Wiślicki, K‘ Wojcie-chowski.

Do admiuistracyi „N. Reformy4 nadesłał na „Dar 
GrunwaldzKi* Teofil Wojciecnowski 20  K.

Ruch przedświąteczny, z  powodu zbliżających 
się świąt Bożego Naroazenia1*, znm już w mieście 
wzmożony rucn handlowy. Przed Sukienicami od 
strony ulicy Szewskiej stanęło kilkanaście płócien­
nych i drewnianych kramów, w których przekupnie 
rozłożyli swoj okolicznościowy towar, gł iwnie w 
postaci świecideł, zabawek i łakoci, przeznaczonych 
na ubranie „drzewka4. A drzewek takich stanął 
las cały po nruglej stronie Sukiennic od ulicy 
Siennej. Pod kościołem Panny Maryi domorośli ai 
chitekei sprzedają „szopki1*, w których pomysło­
wość swojskiego stylu walczy o lepsze z nastro­
jem urządzenia „stajenki". Również znać, że świę­
ta nie dalekj, po ożywionym ruchu w handlach 
krakowskich, gdzie przezorne gospodynie zaopatru­
ją się w potrzebne piodukta.

Z iiad Wisły. Z powodu mrozu trwającego od 
Kilku dni powierzchnia M isły pokryła się krą 
w dużych i gęstych płatach, płynących z biegiem 
rzeki. Kra ta jednak nie przeszkadza robotnikom, 
którzy W kilku punktach W isły pod Kiakowem 
zajęci Bą wycieraniem szutru. Dotychczas z powodu 
orakn wiatru i niezbyt silnego mroza nie zanosi 
się na zamarznięcie oałbj powierzchni W isły, która 
otieuuie wygląda w blaszn słońca przedzierającego 
sie przez sine mgły osiadłe nad wodą bardzo ła­
dnie.

Loterya spożywcza na Dom pracy na Kazi­
mierzu odbędzie się już w uajbliż3zą niedzielę duia 
19 b. m. Przewouiiicząca komitetu Dań, urządza­
jących loteryę, br. Stanisławowa Wodzicka, uprasza 
panie przedstawicielki stołów, aby o godz. 10 rano 
w niedzielę dnia 19 b. m. zebrały się w ujeżdżal­
ni przy nlicj Zwierzynieckiej dla urządzenia sto­
łów i rozłożenia fantów. Już dzisiaj zaznaczyć mo­
żna, że panie komitotowe zdołały zebrać na lote- 
i j ę  bardzo dużo fantów, tak, że wypadnie ona je 
szcze lepiej, aniżeli poprzednich lat. Codziennie na­
pływają dalsze fanty z dziczyzny, drobiu, artyku­
łów świąteeznycn. Jak słychać, na loteryę wybiera 
się bardzo licznie publiczność krakowska.

Obiady aia meanej m łoaziezy. Od 30 lat z gó­
rą Siostry Felicyanki w Kraaowie prowadzą zakład 
udzielania bezpłatnych obiad -w dla młodzieży. Ku­
chnią zarządza Siostra Samuela i ndzieia codzien­
nie około 300 bezpłatnych obiadów młodzieży naj­
uboższej wszystkich szkół średnich i uniwersytetu. 
Z powoau wzrastającej z dnia na dzień drożyzny 
mieszkań.owtj i produktów spożywczych, ofiarność 
publiczności zmuiejszyła się. Siostra Samuela zna­
lazła się w trudnem położeniu, ma siała się zadłu­
żyć, aby nie odprawić bez udzielenia obiadu zgła­
szających Bię uczniów, dla których obiady Felicya- 
nek są bardzo często jedynem pożywieniem ciepłem 
w ciągu doby. Równibż trzeba się było zaopatrzyć 
na zimę w ziemniaki, kapustę, kaszę i t  d,; za- 
kupna poczyniono na krbdyt. Obecnie cała nadzieja 
siostry Samneli spoczywa w życzliwości społeczeń­
stwa dla ubogiej, a pracowitej młodzieży. Wierzy 
ona silnie, że połeczeństwu, które przez tyle lat, 
bo z górą 30, umożliwiało udzielanie obiadów i te­
raz w ciężkiej chwili nie odmówi swej pomocy, 
hojniejrzemi ofiarami umożliwi spłacenie długów i 
nie pozwoli na zmniejszenie liczby stołowaików.

Na marne nie idzie grosz ofiarny. O tem pou­
czają zastępy bardzo pożytecznych społeczeństwu 
naszemu .ndzl, którzy studya ukończyli dzięki bez­
płatnym obiadom Siostry Samneli.' Z pomiędzy nich 
jest cały szereg dzielnych pracowników na wybit­
niejszych i skromniejszych stanowiskach, rozrzuco­

nych po oałym kraju i za jego granicami. Dcm, 
w którym zgromadzenie Sióstr Felicyanek prowa­
dzi kuchnię i stołuje młodzież, chyli się ku upad 
kowi I wymaga gruntownej restauracji. Byłoby 
pożądanem, aby go zastąpiono nowym DndynKiem. 
N iestety  brak pieniędzy nie pozwala na spełnienie 
tej potrzeby, a długi za artykuły spożywcze dają 
się dotkliwie odczuwać. Więc cflary i datki są bar 
Izo teraz potrzebne na tak dobry cel.

Z Rssursy urzędnicza]. Wydział zawiadamia, 
że wspólny opłatek, zapowiedziany ogłoszonymi pro­
gramem na dzień 24 b. m.( przełożony zostaje 
wskutek życzen,-a szeiegn członków na niedzielę d. 
2 stycznia, na godzinę 8 wieczór. Wkładka wyno­
si od osoby 2 kor. Wisywać się można n kursora 
najdalej do 30 grudnia.

Wieczorek Mio«iewiczov/śkl. W niedzielę 19 
b. m. o godz. 5 popołudniu odbędziu się w Czytelni 
im. KUińsKiego (Szpitalna 18) wieczorek muzykal­
no wokalny ku czci Adama Mickiewicza. Współu­
dział przyrzekli pp. Wojciechowski (słowo wstęp­
ne), F. śydor (śpiew), Rudnicui (surzypce), Ko­
złowski (fortepian). Wstęp dla członków 20 h. dla 
obcych 30 h.

Wieczorek mnzykalno-wokainy ku czci A. Mi­
ckiewicza, urządzony staraniem uczniów klasy VII. 
gimn. V. w Krakowie, odbędzie się w sobotę dnia 
l 8  b. m. w sali . Klubu Pocztowego" przy ulicy 
Lubicz 1. 7. Początek o godz. 6 i pół wieczorem. 
Bilety nabywać mtżna przy wejściu na salę w dniu 
przedstawienia.

Z teatru  miejskleno. W  tygodniu bieżącym roz­
poczęto próby z nowej komedyi autora „Cara Sa­
mozwańca", Auolra Nowaczynsniego. Komeaya ma' 
tytnł „W ielki Fryderyk" i daje stylowy obraz 
z dziejów „pierwszego wywłaszczycicla", Frydery­
ka i i ,  króla prusidego. Rolę tytułową wykona dyr. 
Solsni. W  dniu dzisiejszym nkończono przygoto­
wania z komedyi Moliera „Mizantrop" i „M aleń ­
stwo z musu". Piorwsze przedstawienie obu sztuk 
w sobotę 18 b. m.

7 ea tr ludowy. Dziś, jntro I w niedzielę „Dzwo 
ny z Cornevnle", operetka Planąueca, z udziałem 
pp. Zielińskiej, Czernekówny, Turskiego, Belkego, 
Polcńskiego, Sydora i i W  niedzielę o 3 po po­
łudniu graną bęazie farpa „Dom waryatów". Na 
środę przygotowuje dyrekcja jasełka p. t. „Boże 
Narodzenie", z mnzyką Swierzj ńskiego. P Wier­
dak, dekorator teatru ludowego, maluje dekoracje 
do tych jasełek.

W „Ggnisxu“, Stowarzyszeniu drukarzy I lito- 
graićw, odbędzie się w sobotę 1 stycznia zabawa 
posylweutrowa. Początek o g. 9 wieczór.

Od mieszkańców ulicy Smuleń3kiej dochodzą 
nas skargi na lekceważenie przez zarząd poczty. 
Listonosze, obchodzący tę ulicę, mają tak dziwnie 
urządzoną turę, że ranną pocztę dostarczają mie­
dzy godziną 12 a 2 w południe. Z powodu ogrom­
nej drożyzny u nas, wiele pan sprowadza mięso 
z okolic Krakowa, poczta przyuosi je w południe; 
jak na obiad trochę zapoino. Zduju się, że za bar­
dzo wyBaką opłatę od listów i paczek, może lud­
ność żądać wcześniejszego doręczania poczty po­
rannej.

Kradzież w Częstochowie. Do tutejszej dyrez 
cyi poncyi nadesłały władze rosyjskie fotografię i 
rysopis niejakiego Stefana Miłosza, baudyty ubie­
głego z katorgi, jako podejrzanego o dokonanie 
graoieży w klasztorze Częstochowskim. Miłosz ma 
być groźnym bandytą, a w czasie ograbienia obra 
zn Mntki Boskiej Częstochowskiej, miał byc wi­
dziany w okolicach Częstochowy.

Mafoibtni p rzestęp cy . Znown aresztowano ki] 
kunastn chłopaków pod - zarzutem kradzieży kie­
szonkowych, i wyrywania tore »ek przechodzącym 
panńim. Są to 12-lbtni Jakób Nawrot, 13 letni 
Ludwik Sierakowski oraz 19-letni Kiwa Kwadrat 
i 20-letni Szyja Hersztal.

Aresztowanie spraw rów  brutalnego gwattu.
Pohcya aresztowała już wszystkich sprawców ohy­
dnego gwałtu, jakiego dopuszczono się na 14-iel- 
niej Katarzynie Kwiecień, w uoiegią niedzielę. Są 
to murarze: 40  lat liczący Józef Adamski, 22-le- 
tui Józef Dudas i 2 l-le tn i Władysław Modzelew­
ski. Po śledztwie, wsz,\sty trzej oskarżeni zosrali 
odstawieni do więzienia sądu karnego, Kwiecniów- 
ua, jako chora z pobicia, pozostaje w opiecu le­
karskiej.

Ostrzeżenie, Ministerstwo spraw wewnętrznych 
nadesłało do magistratu m. Krasowa okolnik, by 
działał wraz z iunemi władzami w sprawie walki 
z handlem dziewczętami. W  tym kierunku należy 
wydać i opublikować dokładne ostrzeżenie, któreby 
przedstawiło istotny »taa rzeczy. W Ameryce są 
zorganizowane syndykaty dla wywozu z kontynen­
tu dziewcząt, które mają filie we wszystkich więk­
szych miastach Eoropy. Jak statystyka przekony- 
wnjc, bardzo znaczny procent wywożonych w celu 
rozpusty dziewcząt do Ameryki, pochodzi z Galicyi 
i Krakowa. Agenci amerykańscy zwabiają ramie 
dziewczęta pod pozorem nadzwyczaj korzystnych 
ponad na drugiej półkuli lob pod pozorem małżeil- 
stwa, w rzeczywistości czeka je tam straszny los 
w zupełnym upadną.

Z k r a ju .
Powszechne wykłady uniw ersyteckie na pro-

w incyi. w  niedzielę 19 b. m, odbędą się następu­
jące wykłady: W B o c h n i  prof. Mieczysław P iąt­
kowski: „stara i nowa Janouia-, częcc 1, (w sali 
kasynowej o godz. 5); w N o w y m  S ą c z a  pruf. 
Franciszek Wrzosek: „Program wychowawozo-dy-
daktyezny i działalność Kom.Bji edukacji naro­
dowej", wykład II, (w sali Towarzystwa k a ­
synowego 5); w R z e s z o w i e  prof. E ugen iu sz  
Flis: „Zycie i śmierć w przyrodzie" w sali Soko­
ła o godz. 4); w T a r n u w i e  prof. Eogeniusz 
Droździkowski: „Sudermannn, jako powiościop,sarz“ 
(w sań kasynowej o godz. 5j.

Nowy SąCZ, 15 grudDia. (Towarzystwo rolnicze 
okręgo .ve. —  Szkoła gospodyń wiejskich.) Walne 
zgromadzenie członków Tow. rolniczego odbyło się 
wczoraj w ratoszn. Prezes p. Fihauser zagaił zgro­
madzenie, p. Sittauer z Tęgoborzy wygłosił oou- 
ezający i praktyczny wykład o uprawie łąk, p. 
Wojciec on ski mówił o mechanicznej uprawie roli. 
Następni, br. Stadnicki referował sprawę zakupna 
domu na własność Tow. rolniczego. Uchwaiooo za­
kupić dom przy nlicy Matejki, w którym mieści 
się obecnie mleczarnia, za cerę 30000  koron. Do 
zarządu na rok 1910 powołano: Jana Skąpskiego, 
Władysława Zielińskiego, Józefa Maciaszka, Józefa 
W ędrycho wsk iego.

Projekt założenia szkoły dla gospodyń wiejskich 
poczyna się krystalizować. Towarzystwu przycho­
dzi z pomocą powiać i Sejm. Szkoła ma powstać 
w Podegrodziu, Dyrekcja zwołuje walne zebranie

Wybór burmistrza, z B ieiska Jonoszą nam  pod 
da tą  w czorajszą: N a dsisiejszem  posiedzeniu rady  
m iejskiej kupiee R udolf H- fm ann w ybrany został 
burm istrzem  m, B ielska.

B ida, 10 grudnia. (Składnica pocztowa i polski 
ucisk) Gmina Hałcnów obok Białej starała się 
od dłuższego czasu u dyrekcji poczt ve Lwowie
0 składnicę pocztową. Gdy d y re k c ja  ociągała się 
z w ykonaniem  tego słusznego postu la tu , gm ina 
u iząd a iła  s tra jk  i p rze s ta ła  posyłać po pocztę po­
słańca, z powodu czego p izesy łk i pocztowe ty ­
godniam i zalegały  na poczcie w E ałej. P rzed  
k ilku  dniam i Jo s ta ia  nareszcie gm ina H ałcnów  po­
żądaną sk ładnicę z odciskiem , ja k  się należało, p o l­
skim : Hałcnów. T en polski napiB i '-e podobał się 
niem ieckim  przełożonym  gm iny, g rtżono  ponownie 
stra jk iem , poczem sam owolnie sporządzono odci3k 
z napisom  „A lzen— H ałcnów ".

ś w i a t a /

Pierwszy wyatęp ks. Sandera. K anon ikom  
k ap ita ły  gn ieźn ieńsk iej m ianow ał przed rokiem 
rząd  p rask i byłego proboszcza wojskow ego ks. 
S a n d e r a ,  k tó ry  w K rakow ie uczył się p. zedtem 
języka  polskiego. Uchodził on jn ż  wówczas z j  kan­
dydata  rządow ego n a  a rcyb iskupa gnieznieńsko-fO - 
znanskiego, a  w łaściw ie i dziś jeszcze panu je  ogól­
ne m niom anib, że ks. S ander obejm ie następstw o 
po s. p. ks. S tablew skim , jeże li R z \m  n a  to  się 
zgodzi. Otóż ks. S ander bardzo n iefo rtunn ie  p rzy ­
pom niał się p rzyszłym  dyecezyanom . P rzed  kilku 
m iesiącam i w ziął on u az ia ł w uroczystości g n ie ­
źnieńskiego „pro testancko-hakatystycznego  K ri 0 • 
y e re in n " . G dy tam tb jszy  dziennik  polski „Leon'- 
zw rócił mn uw agę na  niew łaściw ość tego kroku  i 
sk ry tykow ał działalność „K rieg e rv e re in u “ ., zarząd  
tego zw iązku w, toczył redakcyi proces o obradę, 
a  ks. Sandera pow oiał n a  św iadka. I  w skutek  ze­
znań  ks. S andera  red ak to r odpow iedzialny „Lecha* 
skazany  został te raz  na 600 m a r e n  k a r y .

Gwiazdka dia dzieci polskich w Wiedniu.
Z zarządu  polskiego T ow arzystw a  szkoły Indowej 
w W iedn iu  piszą nam  : z puszek polekiego T ow arzy­
stw a  szkoły ludow ej w W iedn iu , w ybra ła  w K ra ­
kowie pam  M ilerow iczowa u p. Sataieck iego  62  K 
46 hal., n p. B ia l l ta  10 K  70 hal., u p. P ra ssa  
4 K  8 hal., u  p. H aw ełk i 1 K 97 h a l ,  u  p. K rzy- 
żanowsl-iego 0*51 K, razem  79 K 79 bal P ien ią ­
dze te  nadesła ła  pan i M. na gw iazdkę d ia  biednych 
dzieci robotnikow . W szystk im  ofiarodaw com  sk łada 
zarząd  serdeczne „B óg zap łać".

Monachium. ( „ W i e c z ó r  m ł o d y c h "  w mo- 
nachijskiem  tow arzystw ie  „S tnd. Polaków ). N a pa­
m iątkę dwóch rocznic: zgonu W yspiańskiego, oraz 
listopadow ej, u rządziio  „Tow. Stud. Polaków " w dn ia  
L2 b. m. „ w i e c z ó r  m ł o d y c h " .  M ała sala, 
ledw ie objęła zgium adzunycL, przed k tórym i w ystę  
pyw ali m iodzi. kol. F ry lin g  ze słowam i o „Nocy 
listopadow ej" W yspiańskiego, kol. Suehow iak z de­
k lam ac ją  sw oich utw orów , młody sk rzypek  H anasz 
e w łasną kom pozy cyą „W id m a", S u a ry ń s k i ,  k ió ry  
odegrał na  fo itep icn is  „RGyerie roso", oraz Tio- 
janow ski, k tó ry  odśpiew ał przy akom paniam encie 
pani M ałachow skiej „Jakóbow ą dolę".

Był to tego rouzaju  pierw ezy wieczór inaugu ­
racy jn y  w śród kolonii polskiej, a  celem jego  było 
zogniskow ać w jedno m yśl polskąi (M. J.)

Obchód Słowackiego w Zurychu odbędzie się, 
ja k  nam  donoszą, 26 g rudn ia  o 3  po południa w 
sa li „R ig ib lick", A dres na  lis ty  1 re fe ra ty : Z. Mil 
kowski, 4  G u g g acn str Ziirich IV.

Obłąkanie, z  Drezna donoszą: Znany kompozy­
tor Delllnger, który między innemi napisał ope­
retkę „Don Oe3ar“, dostał omteszanla zm-.słdw.

Koszta pochodu jubileuszowego w Wiedniu.
W edług ostatn ich  obliczeń m ag is tra tu  w iedeńskiego 
wyniosły koszta  pochodu jnDileuszowego ogołem sa ­
rnę 2,700.000 koron. N a ostatn iem  posibdzenin R a­
da m iaota za tw ierdziła , jako o sta tn ią  pozycyę sumę 
7 5 .0 0 0  koron na  pokrycie re sz ty  dotąd n ieu regu­
low anych rachunków  dostawców.

95.000 marek la  policzek, z  B erlin a  dono­
szą: N a w łaściciela b iu ra  porady lekarsk ie j d ra  
L ipiaw skiego napadł p rzed k ilku  tygodniam i n a ­
k ładca H urtm ann  i ta k  siln ie  go wy policzkował, 
że dr L io iaw sk i dłuższy czas z tego powodu cho­
row ał. Sąd skaza ł H artm an n a  na  zapłacenie drowi 
L ipiaw skiom u 95.000 m arek odszkodow ania.

Uprowadzony przez kobietę. Z Londynu do­
noszą: P ew na  ros.. jsk a  h rab in a  poznała w W iedniu  
20-letn iego, angielskiego p ian istę  M agnusa  Je  L a in g
1 zakochała się  w nim  n a  zabój. Gdy L aing wy je­
chał następn ie  do Londynu, gdzie w ystąp ił z sze­
regiem  koncertów , zaraz  n a  pierwszym  koncercie 
z jaw iła  się owa h rab in a  1 odtąd krok w k rok  cho­
dziła  za m uzykiem . Mimo, że p ian ista  zapew nił ją, 
że je j  a le  kocha, n ie  p rzes taw a ła  go nachodzić 
Pew ni go dn ia  młody p ian is ta  udał się do k aw ia r­
ni F resco ti. T u  w przedsionku n apad ła  na  n ieg t 
sza le jąca  z miłości H rabina 1 zak lin a ła  go, by ją  
poślabił. L a in g  z trudem  zdołał się od n ie j uw ol­
nić i uciec. H rao in a  dała  mn spakój, lei z n ie  na  
dłngo. W ieczorem  przed k ilku  dniam i L a in g  szedł 
drogą do Lurds-H ouse, gdzie m iał koncertow ać. Na 
drodze te j oczekiw ała go jnż w autom obilu h rab i­
na i zm usiła po aby w szedł ao autom obilu, k tó ry  
następn ie  w praw iła  w szalone tempo, chcąc nw ieść 
m nzyka. Zrozpaczony a r ty s ta  zdołał osta teczn ie  w y­
skoczyć z automoDiiu i nciec przed m iłością. Owa 
h rab ina , znana w w iedeńskich tow arzystw ach , zn i­
k ła  od teco  czasu bez śladu.

Piecinm bonowa tundacya dla uniwersytetu. 
Z Londynu te leg rafu ją : Znany m ilioner O tto Bcit, 
posiadacz w ielkich kopalń we w schodniej A fryce, 
o fiiro w a ł un iw ersy te tow i lo7'd.vńskit‘mu n a  badan ia  
naukow e 215.000 fuutów  sz terlingów  (5 milionów 
koron), jako  fun-.acyę pam iątkow ą A lfreda Bena, 
na cele badań medycznych.

Cztery siostry morderczyniami. Z Nowego 
Jo rk n  donoszą: W  pierw szych dniach  g rudnia  zna- 
leziono tu  w pu>tym domu przy E a s t O range New 
Y orsey w z a n n ie  nag ie  zwłoki m ło ie j k biety. —  
Stw ierdzono, że zm arła  b.\ ła  wdową i nazyw ała się 
Ocey Snead. Z m arła przed rokiem  strac iła  męża, 
a niedaw no przed swoim zgonem pow iła dziecko. 
Z razu  Bądzono, że kobieta  ta  popełniła sam obójstwo. 
Z m arła  była ubezpieczoną w dziesięciu tow arzy­
stw ach n a  kw otę przeszło lOO.OlłO koron: prem ię
tego ubezpieczenia p łaciły  cz te ry  siostry  je j męża. 
Po śm ierci p. Ocey Snead tow arzystw a nie chciały 
w ypłacić sam y, n a  jak ą  zm arła  by ła  ubezpieczoną, 
poniew aż okazało się, że trz e j b r a c a  p. Snead 1 
jej mąż, w szyscy wysoko obezpieczeni, zm arli także  
nagle. Otóż obecnie w ykryto, że zarów no pani Snead, 
jak  je j mąż i trze j je j b racia  padli o fiarą  zbrodni. 
M orderczyniam i były cztery siostry  pana  S n ead .—  
Celem zbrodni było podniesienie sum, n a  jak ie  za- 
m urdowani byli ubezpieczeni. T rzy  siostry-m order- 
czynio ucibkły na wiadomość o w ykryciu  zbrodni, 
a  czw artą  aresztow ano.

członków na dzień 21 b. m., celem poczynienia 
decydujących kroków 1 przeprowadzenia koniecznej 
zmiany statntn.

poleca mana ze ewyob wyrobów Fabryka

B u d o l f a  H e r l l c z k i  w  K r a k o w i e ,
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Przykry Mć d dpuku wydarzył się W porannym 
numerze „N. Reformy” w artykule p. t. „Pomuil: 
Wład, Jagiełły w Krakowie*. Na 2 stronicy, w szpal­
cie 2-giej, przy omawianiu miejsca pod pomnik n 
wylotu ul. Długiej, zamieszczono Błowa: „W oym 
Celu musianoby u k r a ś ć  (!) cześć plantacyj* —  
aamiLst „okroić częśc plantacyj*.

S i i l S l l S S ł ^

Z uniwersytetu wiedeńskiego. P. Salomon
H o n m a n ,  rodem z Krakowa, otrz/m sł w niwer- 
aytecie wiedeńskim sropień dr_ wszech nauk lekar­
ek Icb.

Z Fryburga szwajcarskiego otrzymujemy l»- 
•tępu ące pismo z prośbą o umieszczenie. karząd 
Tow. Pomoc Bratnia we Fryburgu zwraca się do 
swych dawnych stypendystów, z prośbą o zwrot 
pobranych stypendyów. W razie niemożności uisz­
czenia całkowitej sumy jednorazowo, uprasza się 
O zwracanie pożyczek ratami.

NOW OŚĆ w y d a w n ic z a . Znnna firma księgarska 
Karda Miarki w Mikułowie ca Górnym Slązku, 
wydałr- z okazyi świąt 10 seryj papieru listowego 
w teczkach ozdobnych, z liarodoweml i pairyoty- 
eznemi tekstami. Są tu typy ludu górnośląskiego, 
nasi święci patronowie, herby narodowe, cztery po 
ry roku, miejsca pątnicze c$]7nstowe w Polsce, nasi
wieszczowie, nasza dziatwa, rok kościelny i matka
ziemia. Każaa teczka zawiera 6 papierów i 
t  ozdobinc wytłoczonym Lapisem  i ryciną.

kopert

Skradkl. Na pomnik Tai. Kościuszki złozył p. Teofil 
Y ojciecbowski 10 K.

Dla wuowy po weteranie złozyła _nm Ostrowska 8 
kor.

Na luteryę spożywczą na Dom pracy, któia się odbę­
dzie lt> grudni-, nade «ali łb ręce prezydeutowej Leo- 
w ej. p. fhmielarczykowa 20 K, p. Lucyna Spora 10 K 
p. Adamowa Krzyżanowski, 10 K, p. \\  aLda Pollerowa 
BO K, p. Maurizio 10 fantów, hr. Tarnowski z Dzikowa 
IC butelek piwa.

2 kalendarza W  piątek 17 grudnia: Łazarza, Flo­
ren ty na i Olimpii; w sobotę 18 grudnia: Oczekiwanie 
IŁMFj; w niedzielę J9 grudnia: Tymoteusza, Urbana i 
K m ity .

W schód woni a 18 grudnia o godz. J  min. 88; zachód 
O geaz, 3 m 87; długość dnu 8 godun 01 min.

Z krekai-BKiega outerwatoryum, Ul u 16 grudnia 
termometr doar w od — 7*4 do — 0*d C.; — aromeu 
opadał.

unia 17 grudnia o godz. 7 rani stan b> .om tru 745*9 
mm., termometru — 7*9 C,; cisz*.

Repertuar Teatru miękkiego w Krakowie.
IV piątek: „e-ęcziowio” l „Szczęście F rania”.
IV sobotę: „ALzanirop* oraz Alałżtńitwo z muBu” 

kom. i 1 akcie iloiiera, przekł. T. Żeleńskiego.
W n puzielę popołudniu: „Kopciuszek"; w;“ozćr: „Mi­

lan trop” i  „Małżońetwo z musu”.
W ponieaziałea: „Gromiwoja”.
Y’e w iórek: „Mizuntrop” . „Małżeństwo z muBu”.
Repertuar teatru  ludowego.

V. piętek: „Dzwony z CorneyUle"
V ’ sobotę: „Dzwony z Corneyillo”.
\\ niedzielę po południu: „Dom w aryató«“ : w'eczór. 

„Dzwony i  Oorneyille*.
U niw ersytet ludowy im, Adama Mickiewicza 

w Kr akowie.
W piątek P. Stanisław Szpetwńsklt Stronnictwo 1 or- 

fanizdaya wielkiej emigracyi (wykład 11.1
W obotę: Dr Jerzy Smoleński: Kraje polarne J I  wy­

kład iluBtr. obrazami świetlnymi.)

B .  C a c p y a U k a ,  K r z y s z t o f  ory  
K r a K O i h . ,  W ynajm uje i sprzedaje pierw- 
teorzęanrch fabryk fortepiany, pianina, h&rmo- 
* ie  i pianole za gotówką lnb na sp iaty  nawet 
AwndzJtmtornjesiąCame. R utium anty używane od 
)an najniższych,

*

7alszvwa pogios&a.
Ze względu na krążące pogłoski, jakoby iino- 

je przedsiębiorstwo robót zelaznooeionowych i 
biuro tecnniczne od azeregu lat istniejące, cie­
szące się dotąd wielk.em saafaniem, miało 
się rozwiązać, podaję Jo publicznej wiadomości, 
ze przedsiębiorstwo moje nie tyłko dalej isnieć 
bętzie pod dotychczasowem kierownictwem, lecz 
nadto rozszerza swój zaKres dz.ałania, przyjmu- 
iąc wszelkie zlecenia na stropy puste, rouoty 
mczajkowe i terrazzo.

--ro i Hatlitor
przedsiębiorstwo rooót żeiazno-betono- 
wych w Krakowie, ul. Kolejowa I. 12.

8178

Eroi/ilsa lw o w s k a .
L u  o h  ,  17 grudnia.

Grób generała Dwernickiego. Za inicjatywą  
członków Oddziału konnego Sokołs, Iwowsklrgo na­
wiązał się komitet odnowienia vomnlha generału 
Dwernickiego na emeniarzn w Lopatynie. Komitet 
ten postanowił po poroznmlenln Bię z  rodziną Ś. p. 
gen.rała I miejscowymi czynnikami odrestaurować 
pomnik, otoczyć go żelainemi sztachetami, wmuro­
wać w dworze Łopatyńskim, gdzie bohater a pod 
Stoczka żywota dokonał, tablicę pamiątkową, wy­
lać popularną ilustrowaną iirosznrę, przypominającą 
czyny i zasługi generała, vr kcńeu oddać uroczy­
ście pomnik poa opiekę indnoścl łopatyńskiej. Wy 
brano komitet ściślejszy, do storego weszli pp. St. 
Miziewlcz, M. Bilik (przewodniczący), A. Podłow- 
ski, T. Sauczey i M. Stefko.

Sześć wystaw we Lwowie w r. 1910. Pro­
jektowane jest arządzenle we Lwowie w roku 
przyszłym, celem uczczenia rocznicy Grunwaldzkiej 
sześciu wystaw, a to: i )  wystawy miast, w połą­
czeniu z kongresem miast, 2) wystawy etnogra­
ficznej z longreBem ludoznawczym, 3) wy Btawy 
sztuki pt.ltkiej i sztuki stosowanej, 4 ) wystawy 
starożytności, 6) wyBtawy architektury i 6) wy­
stawy przemysłu budowlanego. Prawdopodobnie z 
powodu trudności, których usunięcie wymaga dłuż­
szego cza«u, wystawa miast zostanie przeniesiona 
na rok 1911, tak, że pozostanie jeszcze pięć wy- 
staw, z których najdonioślejsze znaczenie, zarówno 
teoretyczne, jak praktyczne, będzie miała wystawa 
etnograficzna, tembardaej, iż ma ona stać się za­
wiązkiem przyszłego muzeum etnograficznego pol­
skiego.

Budżet m iasta Lwowa. Obrady komisy! budże­
towej miejskiej nad preliminarzem w.vdatków i 
przychodów na r. 1910 rozpoczną się w poniedzia 
łek 20 b. in.

Wystawa jesienna obrazów we Lwowie (w
Tow. Bztuk pięgnycn), budzi żywe za interesowanie, 
które się objawiło snacznym zakuj em w ystaw io­
nych dzieł. W ostatuicb dniach wystawa wzboga­
coną zoBtafa noweml pracam i: A ugustynow icza, 
prof. Auntow icza, Fabiańskiego, „ref. Malczew­
skiego, Pantscha, oraz Rozwadowskiego większych 
rozmiarów obrazem „Śmierć Berka Joeslowicza 
pod Kockiem w roku 1 8 0 9 ”.

Repet ioar teatru  lw ow skiego.
W Bobotępo południu: „Balladyna” ; wieczór: „Marta*.
W niedzielę popołudnia: „Szczęście irania”; wieczór: 

„Verbum nobile” .  „Pajace".
W poniedziałek: „Sąsiadka*.

x  którym umarł. Nad ranom zjawiła się w zam­
ka k o m i s j a  p a ń s t w o w a ,  celem oficjalne­
go spisania a k t a  ś m i e r c i .

Z gmachów publiczny ch oowiewają ehorągwie 
żałobne. Dnia pogrzebu kióla lotąd jeszcze nie 
oznaczono. H r. Ł o n y a y  w k a ż d y m  r a z i e  
w o i m i e  n d z i a ł  w p o g r z e b i e .  Czy ka. Lu­
dwika Foburska przybędzie na pogizeb ojca, 
n:« wiadomo.

Czynią starania, aby Baronowa Yaughan w 
czasie pogrzebu trzymała elę zdała.

ł r u f io ,
Bruksela. Obaj synowie bar. Yaughan 1 kió- 

la, b y l i  w c h w i l i  ś m i e r c i  o j c a  w p a ­
ł a c u .

Z niektórych stron podnoszą obawy, czy sy­
nowie baronowej Yaughan n i e  p o d n i o s ą  
p r e t e n 3 y j  do  t r o n u ,  ze wzglęau na to, że 
małżeństwo matki ich z królem Leopoldem ty ło  
z u p e ł n i e  l e g a l n e  i p r a w n e .

WoDec tego prawdopodobnie przyspieszą for 
nudności s m i a n y  t r o n u  i ks. Albert już w  
najbliższych dniach z ł o ż y  p r z y s i ę g ę  n a  
k o n s t y t u c j ę .

Bruksela. O śmierci króla dowiedziała się 
ludność z nadzwyczajnych wydań dzienn>ków.

Aż Jo złożenia przez następcę tronn przy­
sięgi na konstytucję, u s t a n o w i o n a  b ę d z i e  
r e g e n c j a .  Przysięga, jaką składa nowy król, 
brzmi: • —̂ -

Przysięgam, że wiernie będę się trzymał koa- 
stytucyi i ustaw np odu belgijskiego, będę 
> trzeć z narodowa] niezawisłości i integralności 
’?algii.

Dzienniki, omawinjąc działalność króla Leo­
polda, podnoszą jego jogiomne zasługi, jakio po­
łożył około Belgii. Zasług tych, mimo wad, ja ­
kie król posiadał, zaprzeczyć nie można.

jego z podróży na D a l e k i  W s c h ó d .  Odczyt 
wygłosił członek R a ly  państwa G l e z m e r ,  
dnia 12 b. m. w Petersburgu w sali ziazdu 
przedstawicieli handlu i przemysłu, zatytuło­
wawszy go: „Stan rzeczy na Dalekim W scho­
dzie”.

Mówce na podstawie własnych spostrzeżeń 
stwierdził gorączkowe zbrojenia się Japonii, 
k t ó r e  w r o k u  1911 m a j ą  b y ć  j a ż  o s t a ­
t e c z n i e  z a k o ń c z o n e .  Wobec tego Rcsya 
winna się — zdaniem mówcy —  obawiać z tej 
Btrony p o w a ż n e g o  s t a r c i a ,  tein bardziej, 
.ż Japonia ma najzupełniejsze prawo jiczyć na 
poparcie Niemiec. Na odczycie było wielu człon­
ków Rady państwa, posłów do Dumy państwo­
wej, hr. W itte, admirał Dubasow i wieiu in­
nych.

D zia ł ekonom iczny.
K  Przesyłki przedświąteczne. Dyrekcja poett 

ogłasza: Przed święiami Bożego Narodzenie zwięk­
sza się nadzwyczaj ruch pakietowy, a nauawcom 
i  adresatom zależy bardzo na tem, aby przesyłki 
dostały aię na miejsce przeznaczenia w btanio nie- 
Uazkudzoiijm i bez opóźniania. Aby życzeniu temu 
•tato się zadosc, koriecznem jest, aby osoDy wy­
syłające pakiety zastotonały się Lezwaruukcwo do 
Obowiązujących przepisów pocztowych (należyte 
opako anie i wjraźuj adreb), bo przepisy te będę 
szczególnie w okresie przedświątecznym tak w in­
teresie publiczności, jak i  zakładu pocztowego, 
z bezwzględnym rygorem przestrzegane. W  szcze 
gólnoeci przypomina się, że pakiety z zawartością 
wydzielającą wilgoć, tłuszcz, świeżo zabitą dziczy­
zną. drób lub innego rodzaju przedmioty, mają być 
w ten apoBÓb zapakowane. ,by było wykluczone 
uszKodzenie innych przesyłek przez wydzieliny ta­
kich pakietów. Wysyłanie małej dziczyzny lub dro­
biu bez opakowania, jeBt bezwarunkowo nieodpo­
wiednie i takie przesyłki nie będą przyjmowane 
du przewozn pocztą, bo wskutek możliwego odpa­
dnięcia adresu umieszczonego na chorągiewce, stać 
aię mogę niedoręczalneml. Adresy mają b>ć na 
przesyłkach tak umieszczane, aby ich przypadkowe 
odpadnięcie było wyklnczonem, a rozmyślne nsu- 
nięcie nunćnionem. W ezczegoiności Dależy zanie 
chsć umieszczenia adreBOw na t. zw. chorągiew1 
lach, bo tego rodzaju adresy —  jak to wykazują 
doświadczenia —  najczęściej giną podczas trans­
portu. O h m  przyspieszenie manipulacyl przy wy 
miarze ] ouatbu konsLmcyjnego w miastach zam 
bniętych (Lwów, Kraków, a\ iedeń), należy tak ra 
przes>łka:h samych, jak i na odnośnych adresaci) 
przesyłkowych wykazywać zawariośó przesyłki, pod- 
lesającej prdatkowi konsumcyjni mu w ilościach lub 
kilogramach, n. p. 2 kaczki, 1 kapłon, 4 klg. ma­
sła i t. p.

X  Nadzy ycza>ne pociaci, które dyrekeya ko­
lei zaprowadza z i owodu zwiększonego ruchu w 
czasie świątecznym, bedi następujące: W dniacb
21, 22 i 23 gruonia oucbodzić będzie pociąg po 
spieszny Ze Lwowa o godzinie 2 min. 30  pop. i 
prz\bywać do Krakowa o godz. 9 min. 24  wie­
czór. Z Kial.owa do Lwowa odchodzić będzie po­
ciąg osobuwy o godzinie 6*50 po roł., nadto do 
Tamowa o godzinie 10*45 przedpołudniem. Dnia 
23 b, m. odejdzie pociąg osobowy z Krakowa do 
Suchy o go Iz. 7*15 wieczór, przyjazd do Suchej o 
9 1 8 . Duia 24 grudnia odejdzie p ciąg osobowy 
z  Nowego Zagórza do Jasła, w dniach 26 i 27 
b. m. pociąg z Jasła do Nowego Zagórza idjazd 
z Zagóiza o 2*42 w nocy, przyjazd do Jasła o 
6*05 rano; odjazd z  JaBła o 7 6(J wieczór, przy- 

do Nowego Zagórza o 10 10). Dnia 2 stycz-

Śmierć Min I ęopolńu.

1)1 H S i l  w
(Telegramy „N. Reformy* x dnia 17 grudnia.)

Z it i ia n ?  w  d y p ln m a c j i l .
Wiedeń. W krótce mają zajść w dyploraacy, 

uustryackiej znaczne zmiany. Ambasador austro- 
węgierski w Rzymie kR. L u t z ó w  ma ustąpić; 
jego następcą ma być 8i.ef eencyi Merey.

Berlin. „Loc, Anz£.“ donosi z Rzymu: Papież 
wciąż jeszcze sprzeciwia się odwołania nuncju­
sza B e l m o n t e  z WTiednia. Jak wiadomo, od­
wołanie nuncjusza B e n o n ie  stało się koniecz- 
nem, z pogoda znanego k onfik tn  * min. Aeren- 
thalem w sprawie Wahrmuada.

fSowa stronnictwo w ftiemcseca.
Berlin. Nowa utworzona w parlamencie nie­

miecki w o l n o m y ś l n a p a r t y a  i n d o w a  łą­
czy wszystkie grupy wolnomyślne. Na czele pro­
gramu tej nowej partyi stoją postulaty: zupełne 
równouprawnienie wszystkich obywateli, bez­
stronność sąajwnietwa, powszechne prawo gło­
sowania do wszystkich ciał reprezentacyjnych i 
przyznanie kobietom biernego prawa wyborcze­
go do gmin.

% F r a n c ? ! .
Paryż. Senat przyjął przedłożenie rządowe w 

sprawie ubezpieczenia robotników na starość.
Paryż. Izba przyjęła budżet ministerstwa rol­

nictwa.

ylko wtedy dopuszczalne, jeżeli p r e z y d e n t  
sam ma wątpliwość co do wniosku głosowania.

'ła wypadek, gdyby który z posłów dopuścił 
się wykroczenia przeciw godności i powadze 
L>y, na wypadek ciężkiej obrazy prezydenta 
albo czynnego oporu przeciw jego zarządzeniom 
m.a p r e z y d e n t  p r a w o  w y k l u c z y ć  t a ­
k i e g o  p o s ł i ,  l e c z  n a j w y ż e j  n a  3 po* 
s i e d z e n i a .  Przeciw takiemu zarządzeniu pre­
zydenta może się poseł odwołać do Izby, która 
wtedy rozstrzyga zwykłem głosowaniem. U sta­
wa ta ma t r w a ć  t y l k o  j e d e n  r o k .

jazd
Kra-nia odejdzie posiąg osobowj z Chabówki rto 

kowa (odjazd z Cuabówki o 12*20 w południe, 
przyjrzd do Krakowa o 4*10 po południu).

X  Ciągnienie losów, z  iednia donoszą: Przy 
wczorajszym ciągnńnin loców loteryi pańBtwowej 
padła główna wygrana 200.000 feoron na 
173.289, 40  000 kor. wygrał Nr 202.824, 20.000  
Kor. Nr 99.562, 10.000 k. Nr 68.789, 5000 k. Nr 
35.486, 4000  kor. Nr 269.479, 3u00 koron Nr 
239.631, 2000 kor Nr 387.907.

Kroi Leopold II był synem Leocolda I z ro­
dziny sat ko - koburskiej, powołanego na tron 
B elgii w r. 1831, po ouerwaniu się tego kraju 
od H olandyi. Urodzony w r. 1835, d o s ię g a ł  
poważnego w ieku lat 74. M łodość swoją spę­
dził w służbie wojskowej, w  której przeszedł 
w szelkie stopnie oncersh ie aż do genereła. —  
Już w r. 1853 ogłoszony pełnoletnim , miano­
w any został członkiem  senatn. \V k ilka iat pó­
źniej poślubił arc.yksiężnę M nryę U enryette, 
córkę arcyks. Józefa, palatyna W ęgier. M ałżeń­
stw o to, zew arte głów nie ze w zględów  polity­
cznych, nie było szczęśliw e, jak  w ogóle całe 
rodzinne żyeie zmarłego dziś króla. W roku 
1887 jedyna jego siostra, m ałżonka n ieszczęś,: 
w ego cesarza M eksyku M aksym iliana, wróciła  
do 'B elg ii po tragicznej śm ierci sw ego męża —  
obłąkana. W t o r u  1869 zmarł kroluwi jedyny  
syn i następca tronn. Później nowe spotkały  
go ciosy —  tajem niczy zgon zięcia arcyksięcia  
Rudolfa, oraz n agł t, również dotychczas nie­
w yjaśniona śm ierć jego bratanka i następcy  
tronu księcia Baldwina, który umarł —  po u 
padku ze schodów z m ieszkania pewnej zna­
nej śpiew aczki. Dum ę jego rodową dtftkliwie 
zadrasnęły w reszcie m iłosne aw antury diugirj 
jego córki, księżniczki Ludwiki, zamężnej za 
i.s. F ilipem  Kobnrskim, oraz nierównorzędne 
powtorne m ałżeństwo arcyksiężnej S iefanii. — 
Trzecia z jego  córek K lem entyna w ogole nie 
wyssała za mąż, lecz pozostała przy matce. Po 
śm ierci jedynego syna króla Leopolda i  po ta- 
iemuiczym  zgonie ksii.cia  Baldwina, prawa na­
stępcy tronu przeszły na k sięcia  A l b e r t a ,  
młodszego syna brata królew skiego, hrabiego 
Flaudryi. K siążę ten, ożeniony z córką n e- 
dawno zm arłego księcia  K am la Teodora bawar­
skiego. znanego lekarza-okubsty, obejmuje teraz 
tron B elg ii jako trzeci z rzędu w iadca tegO 
państwa.
(Telegram y „N. Reformy" z  dnia 17 grudnia) 

Kagly zgsn.
Bruksela. Śmierć króla Leopolda nastąpiła o 

godz 2 i pół nad ranem. W chwili śm ierci kró­
la znajdowały się przy łożu konającego t y l k t  
d w i e  s i o s t r y  m i ł o s i e r d z i a .  Gdy spo­
strzegły, że stan kroia jest groźny, zawezwały  
natychm iast lekarzy, przebywających w pałacu, 
t i  jednak p r z y b y l i  z a p ó ż n o i  m ogli już 
tylko stwńerdzić śmierć.

Król przed północą był jeszcze w doi rym 
1 umorzę. Był przekonany, że znajduje się  na 
drodze do polepszenia i omawiał plany rozmai­
tych podróży z baronową Vaughan.

Na wiath mość o śm ierci króla przybył na­
tychm iast do pałacu następca tronu ks. A lbert, 
najmłodsza córka króla ks. K lem entyna i s io ­
stra jego hr. F landryi. Hr. L o n y a y  j e d n a k  
n i e  w  p u s z c z o n o .

Z didsieiszsclti otaad Pady pads+Wii.
ledert O godzure 6 rano, gdy już poseł 

H i r s c h  kończył sw< e przemówienie, w p u ­
s z c z o n o  s ł n c k a c z y  n a  g a l e r y e .  Nagle 
z jednej z galery] odezwał się głos:

—  Jak słyszę, to tutaj po czesku mówią Nie­
zła rzecz! Mów pan lepiej po chińsku.

Posłowie czescy protestują przeciw temu o- 
krzykowi, wołając:

—  Precz z tym człowiekiem, wyrzućcie go!
Poseł B u r z i w a l :  \Vvm, is t  to jest. To jest

poseł na Sejm dolnc-anstryacki P i t n e , * .  Taki 
człowiek jest posłem. Widocznie przyszedłeś tu 
tu pan p r o s t o  z s z y n k u .

C z ł o w i e k  z g a l e r y i  odpowiada,krzycząc: 
Chcecie mieć tanich robotników —  oto prawdzi­
wa przyczyna obstrukcji, —  Wasza obstrukcja 
jest szwindlem.

A g r a r y u s z e  e i e s c y  wołają: W etjdź się 
pan. To jest skandal. W y r z u ć c i e  go .  Opró­
żnić ponownie galeryę.

W iceprezydent S t e i n w e n d e r  zarządza 
stwierdzenie identyczności człowieka na galeryi, 
który wreszcie się oddał ił.

Przewodniczący, donosząc o udzieleniu głosu 
pos. R y c h t e r z e ,  zawiadamia także te  mini­
ster skarbu przedłożył ustawę w sp*.aw*ie w y ­
b u d o w a n i a  z i e m n y c h  r e z e r w  o a r ń w  
n a f t o w y c h  i uregulowania stosunków han­
dlu olejami mineralnemu

Przew odniczący doniósł dalej, że n ie może 
nastąpić uzasadnienie nagłości w niosku pos. 
B u k v  » ] a w  pprawie a g n o ck o w n ia  zaprote­
stowali yeti w ju Ciów, poniew aż sprawa ta  znej- 
duje się  na porządku dziennym.

Pos. E y c h t e r a  uzasadniał nagłość wniosku 
w sprawie rejonowania buraków. Poseł przema­
wia w  języku czeskim.

Godzina 91/i . W iceprezydent P e r n e r s t o r -  
f e r  wzywa pos. Rychterę, aby mówił głośniej. 

Chrzęść:'sńsko-społeczni -posłow ie w o . a i  ą

fc A jjir ia c z e a ie *
P aryi. „Jourral des Dóbats" z a p r z e c z a  

pogłoskom o bliskim zjeźizie prezydenta Fallió- 
Jesa z cesarzem Wilhelmem.

P o  z a m b s i l ę c i ! !  s a m a r a

Kraków, 17 g ru d n ia .

ZKjścte w  krakowskim sadzie karnym. Dzi 
siaj ęrzad poicdn'.'ni w krakowskim sydzie powia­
towym karnym przy nlioy Grodzk oj przyszło do 
burzliwego zajścia wśród następujących okoliczności. 
Między innemi toczyć się miała w jednej z sal 
rozprawa karna między niejakiemi Maryy Szumieć 
* Ani-oDną Borkowską. W cnwili, gdy obio strony 
spom* Hioi.sJy Bię sa  schodami gmachu sądowego, 
P'iys.t?3 o.iai: do żywoyo spora, przemle-
piotiego w krwawą bójkę, w czasie której Borkow­
ska dotkliwie pobiła Szumiecową, sama zaś dostała 
silnego ataka hiBteryczno-epileptyczuego.

Przybyłe n i  miejsce nogotowie ratnneowe opa­
trzyło Sinmterową, a Borkowsisą odwiozło do doma 
rrzy r!;cy Feifcysnek. W kilkonaścle minut później 
wezwŁSiO pogotowie łatensowe powiórule gma- 

a^dowtiifo, gdz,o, ]ak się okazcło, BcrAOwska 
po przyjśc'n da przytomności, powróciła 1 wywołała 
wśród objawów zboczenia umysłowego, w;elttą awan­
turę, odgiażając się Będziom, przed którym' miała 
•ię toczyć przeciw niej rozprawa.

Pogotowie rstnnkowa odstawiło chorą do szpitala 
św. Łaź- rzw na addriel obłąkanych.

Z ifliOil WOjastncgO. Y* poniedziałek są 1 wojen­
ny war cawski wydal wyrok skażający Bolesława 
Marka, Ludwika Pytlakowskiego, Władysta Górne­
go i Antoniego Kierkowskiego, na śmierć przez 
powieszenie, za należenie do orgauizacyi bojowej 
w Radomia i za ndział w szeragu zamachów. Ge­
nerał gubernator wurszawuki wszystkim skazanym 
zan enił karę śmierci na dożywotnie tiężkie ro-

H a M o w a a la .
Wiedeń. Wniosek nagły Kramarza, który ma 

zmodyfikować zgłoszony wczoraj wniosek nagły  
Kreka, jest o b e c n i e  p r z e d m i o t e m  r o k o ­
w a ń  i n a r a d  w s z y s t k i c h  k l u b ó w .  Nad 
wnioskiem tym raazą obecni 3 kluby niemiec­
kie, prezydyum K o ł a  p o l s k i e g o  i kiub so-. 
cyalistyczny.

Po południu ma się zebrać konferencja prze-i 
wodniczących klubów. Z wyjątkiem Niemców  
w s z y s t k i e  i n n e  k l u b y  o ś w i a d c z a j ą  
s i ę  z a  t y m  w n i o s k i e m .  Chudzi tu tylko d 
f o r m a l n e  t r u d n o ś c i .

Niektórzy bowiem twierdzą, że zmiana regu 
laminu nie może nastąpić w drodze nagiej.

Aby tej formalności uczynić zadość, poseł 
Kramarz nadał swemu wnnioskowi formę uzm 
Deinienia ustawy o regulaminie, tak, że jego 
zdaniem, n i e m a  t r u d n o ś c i  w ucnwalen!t( 
zmiany regulaminu w drodze nag.ej.

Niemcy żądają przedtem cofnięcia wszystkich  
wUiOSitow nagłych, załatwień.a prowizorym bu 
dżetowego i ustawy handlowej; potem dopiero 
zgodzą się, aby w nosek  o zmianę regulaminu 
odc-slano, j a k o  w n i o s e k  z w y k ł y ,  do Ko- 
misyi. Na ro zaś Unia słowiańska pod żadnym 
warunkiem s i ę  u i e  z g o d z i .  Rokowania mi mi 
I o są w toku. Od ich wyniku zależy dalszy 
przebieg posiedzenia. \V  razie dojścia do skutki 
kompromisu, posiedzenie Izby zosLanie przer­
wane.

Projekt koi^promlsa.
Wiedeń. Partya chrześc.-socyalna oświadczy, 

la się za  w n i o s k i e m  posła Kiamarza i 
przedstawiła następujący projeat k o m  p r o  
m 1 s u.

W szystk ie wnioski nagłe mają być c o f n i ę -  
t e, dyskusya nad wni .suiem Kramarza ma być 
u k o ń c z o n ą  w przeciągu trzech godzin; po 
wywodach merytorycznych wniosek Kramarza 
ma być o d e s ł a n y  do  k o m i s y i  z polece­
niem zdania sprawy z piego przez komisyę do  
24 g o d z i n .

W  międzyczasie Izba uchwali p r o  w iz  o- 
r y u m  B u d ż e t o w o  w II i III czytaniu i I 
czytanie ustawy handlowej.

Następnie Izba przystąpi do sprawy reformy 
regulaminu, a po jej uchwaleniu załatwi ustawę 
handlową w II i III czytaniu. Wszystko to ma 
być załatwione do 23 b. m.

Kompromis ten jest obecnie przedmiotem na­
rad klubów.

Odpow.edziaiuy redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

‘ N A D E S Ł A N E .
Artykuły w ;ym działa ma pooaooząma 

reda-cyi).
ad

Dra Raya

S f e r w o l
c h ó r e m:  My teó chcemy cot, słysteć. Fc.mię-1 boty.
dzy socjalistam i czeskimi a czeskimi agiaryu- 
szami p r z y s z ł o  do  ż y w e j  k o n t r o w e r -  
s y  i.

W i c e p r e z y d e n t  prosi mówcę ponownie, 
aby mówił głośniej.

Pos. L i s y :  Chodź pan tu no nas.
O godz. 10 i o godz. 11 zarządził przewodni­

czący przerwę 5 minutowy na życzenie mówcy.
Godz. I I 1/* pos. R y c h t e r a  mówi datej po 

czesku
Wiedeń. Poseł Rychtera skończył mówić w 

Izbie o godz. 12l /i» Zabrał głos wnioskodawca 
poseł S r d i n k o.

PcStcw I Kasini
Wiedeń. Wobec zarzutu, że rząd inaczej po­

stępuje z obstrukcją r u s k ą ,  aniżeli z czeską
po zgłoszeniu w n:osków nagłych przez Rusi­

nów, rozpoczął z nimi rokowania i płaci im 
koncesjami za odstąpienie od obstrukcji, —  do-

N&pad bandycki.  Z Warszawy donoszą nam  : 
Do mieszkania wiascicielkl domu przy ul. Instj ta­
towej, baronowej Emdii Lesscr, przyszedł o 9 w ie­
czór jakiś nieznany, przyzwoicie ubrany mężczyzna. 
Gdy służąca otworzj.a im drzwi, jeden z przyby­
łych, zagroziwszy jej rewolwerem, zatrzymał ją 
w prsedfiokjja, pozostali zaś dwaj udali się w ełąb 
mioozk.Mii*, skąd sprowa.ziii do yahmeia p. Lcs- 
serową dokąd udał się wrez ze służącą i trzeci 
opryszek. Tu uapnstnii-y pod groźbą rewolwerów 
zażądali od wystraszonych kobiet wskazania miej­
sca, gdzie są pieniądze. P. Losser oddała napastni- 

portmonetkę z 25 rublani, oświadczając, ii 
więcej niema pieniędzy.

Rahasie jeanaK nie zadowolnili się tą kwotą i 
jeden z nich udał się do knchnl, skąd nowrócił 
z tasakiem, którym poodrywal szuflady binrae i 
szaf i zaDrał stamiąd dwa złore zegarki, trzy bro­
sze i kilka kosztownych drobiazgów, wszystkiego 

1 amę przeszło 600 rubli. Rabusie gospodaro-
nosi „N. Fr. Presse

Wiadomości, jakoby rząd interweniował w tej 
sprawie s ą  n i e  p r a w d z i w e .  Porozumienie 
między Tolakami a Rusinami nastąpiło wprost 
na konferencjach p o l s k o - r u s k i c h .  Rusiui 
od rządu niczego me otrzymali.

lBlefDaiczne I t e le g r a fm

uistlomi&i .,nooj?i Relonnf
z dnl& 17 grudnia.

F c r m a ^ c ś s l  p o g r z e b o w e .  
Bruksela. Zwłoki króla leżą dotąd w pokoju

Zgrai slą w barty.
Budapeszt. Jak wiadomo, gubernator Rjeki. 

hr. N a k o ,  otrzymał w ubiegłym tygodnia u y  
m i s y ę ,  bez podania bliższych przyczyn i bez 
żadnego odznaczenia. Dymisya ta była zupełną 
n i e s p o d z i a n k ą  dla wszystkich. Jak się 
obecnie okazało, przyczyną usi ienia ka. Naso  
b y ł a p r z  e g r a n a  W w i e d e ń s k i m  J o c k e y -
K l n b i e .  . , .

Hrabia Nako przegrał tam w jedne no< 
połtora miliona koron poczem p r o s i ł  o dy-  
m i s y ę ,  gdyż nie miał już oJDowiedniou .-roa 
ków na reprezentacyę na s woj cm stanowi: .u.

Sytuac/a na Dalekim Wschodzie.
Petersburg. Minister handlu zażądał, aby ra­

da przedstawicieli przemysłu i handlu w y d r u ­
k o w a ł a  reieiat G l e z m e r a  o wrażeniach

wyBitny środek przeciw

osłabieniu nerw owem u, bezsanntści, n e r­
wowym bólon? gfowy, n eu ras ten i i ,  migre 
nie, przez lekarzy uznany za świetny

N a zarządzenie lekarsk ie .

Cena flaszki 5  koron , dostać m ożra  w  ap te­
kach. (Skład, grów ny: Sehw an - A potlieke,

W iedeń, Schottenj ing 
8153 2 0

1 4 .

Choroby ataw ow  i k ości, arlrytyzm  ! reum atyzm  
leczy się 7576 4 6

aparatami Dra Zbiorą

na

O O B Ą C ŁM  K ? V A V R 7 fiai
lailaa  ZaaCsronski

ulica Zyblikiewicza 9 ( 9 — 1 i 4 — 6).

wali w mieszkania b l i s k o  g o d z i n ę ,  pokpiwa­
jąc sobie % przestrachu kobiet. Następnie zapro­
wadzili obie do łazienki, gdue cncieli zamknąć je 
na klucz, lecz zamek okazał się zepsntym, zabary- 
saaowali wiąc drzwi od łazienki meblami i sami 
umknęli.

0

Ho®? unidsek 
zmianę rtgalcnilna.

(T elegram y „N. Reformy" z dnia  17 grudnia.)

Wiedeń. Posłow ie Dr. Kramarz Udrżal, Sn- 
stersicz i tow. mają zgłosić następujący wniosek 
nagły:

itba raczy uchwalić następującą ustawę, ce­
lem uzupełnienia niektórych postanowień regu­
laminu §. 17, a ma brzm.eć:

Prezydentowi Izby postów pozostawia się do 
w oli p o c z y n i ć  w s z y s t k i e  z a r z ą d z e n i a  
w celn ochrony Izby p zed z a k ł ó c e n i e m  
i n a d u ż y c i e m  r e g u l a m i n u .  W tym celu 
ma prezydent prawo odczytywanie ivpływów, 
weryfikacji protokołu i obrady nad wnioskami 
nagłemu za-ządzić n a  k o ń c u  posiedzenia, za­
rządzić pauzę przed głosowaniem, lub jej odmó­
wić, a przy wnioskach formalnych n i e  |o -  
p a ś c i ć  do  i m i e n n e g o  g ł o s o w a n i a .  Żą­
danie to do skonstatowania stosunku głosów jest

Do numeru niniejszego uołączoDy jest ala części 
P. T. Prenumeratorów prospekt trzech pisemeis, 
wychodzących w Y arszawie, przeznaczonych dla 
dzieci i miodzitży, a mających, swą admin.stracrę 
także w Kraitowic przy nl. Zyblikuwicza Nr. 8.

i 8 i e i ? r a i i s £ a e .
Wiedeń, 17 grudni*. (Giełda polijaniowu) 
r  ik i 117-»0. Aenta ma,owa 86’30 ttenta Koronowa 

węgierhka 9d'40. At*>ve auatr. ta i ł .  kxea. bt.ł 75 Azcya 
węd! zaal. kreu. 781*50. A_koye Anglobanzu -tił —. Akcys
Uuiunuaatu 583 50. Akcyo naakyeretjju • -1-1 -  -*- ‘'ve U.-a. 
lerŁanaa 601*30. Akcji kolei p ja s t» -  wroO : U-óO. Lom- 
u*rułlU3 7„. ALOJC r*Dry*. tirom 76 A— jo lytc
nil w i o —-—. Aimny 7at**ó0. Kim*- Uurunyi 6Ó9 50 Ak
oye pr*4i iego Tow ie.aane^o '—■ l-osi tu eoltie
991*25. Kuble 954*75. Akcye galia. B an tu  hipoteointgu 
O—*—.

U.poiooirnie. utrzymape
Berlin, 1/ grudnia. (G ieiia poi*aua.|
Akujre kredytowe J 10*—. Tow TyiŁoutowa 196 76. 
UpoioDienU: spokojne.

G ie łda  z b jz o w a .
Budapeszt, 17 grudnia, ^„zbnica na kwiecień od 14*01 

do 14 1 I; palenic, ra mai od 13 39 do lo*40; pszenica 
na październik ud 11*&6 do 11‘87; %to na kwieueu od 
U L7 do y-98; żyto na pażaziernik od 8*y5 do 8-06; 
cu ies na kwil cień 7*ol do T-d*; owies na paździer­
nik od —*— dc —*—: kukurydza na inaj t>*74 do 6*73: 
rzepak na sierpień 13-45 do 13-55.

Oterty mierne, ch y, kupna i*, rna usposobienie silne; 
zimno.

i
Niema lepszego mydła toaletowego jak:

Rozm aite zapachy, W ydelikaca cerę, chroni od liszai, 3zontxoSci i o y c i i t i  ł t i cy.  W utm ?  i , d, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użycia v;ioczii3 są n j ls is z o  rsórltity . Do

Kraiowe Syciła przetłuszczone hygienicine W.Bracha z Tarnowa
nabycia w wyłączntm akładzia fabrycznym
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f i l s ? ? ?
ł B A O

urządzam w  obu mych handlach bielizny i galant-eryi do 5 stycznia 1910 r.
Ceny zadziwiająco niskie!!! »Vyeł arczy pofatygować się przed wystawy znajdujące się przy ui Grodzkiej I 25 i FloryansKiej I. 2 (Hotel Drezaenski). kazay przedmiot opatrzony ceną, mimowoii zmusza do kupna 
Celem umożliwienia korzystnego zakupna ogófowh p r a r s d a jć ą c e g o  I n d u  odbędzie się w sobotę dnia 18 od 5 —10 wieczór —  w niedzielę dnia 19 b. m. przez cały dzień, w reszcie we środę, czw artek i piątek 

1—  —  " — ------    I----------------Z Z Z T ------  ■ cU.£B>
przyczem przeznaczam 

!© obrotu na rzecz budować się mającego -Domu L u d o w eg o  w Krakowie. Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. W piąten dnia 24 b. m. składy me o godzinie 5 
zamykam, upraszam przeto o możliwe wcześniejsze zaopatrzenie się w potrzebne t o w a r y ...........................

O k a z g i
m m Bg a B a & a g s f l f e a

1 tuzin najlepszych poczwórnych kołnierzy K  3 * & 0 . 1 tuzin mankietów K  4 ° S © . 1L  tuzina skarpetek 'zimowych lub letnich K  1*

8167 Nadto krawaty, koszule, bielizna trykotowa, rękawiczki, przybory toaletowe i podróżne za bezcen!!!

H e n r y k  R e c h t w  K ra k o w ie ul. Floryańską 2 (Hotel Drezdeński), 
ul. Grodzka 25.

« C 9  S O E O L E U i  T o b
w Krakowie, przy uh Grodzkie! 1- ISii® i świata

s p r z a d a & i a .
BUC 7-letni, krępy, si'ny, d i ciężaró r i  do 
wózka, wraz z sforami i wózkiem prawie no­
wym, do sprzedania. Oglądać można we wtó­
re s. na pl. Groble między 10—12 ra i  o. Bliższa 
wiadnrarść w drogueryi Z, Komorowskiego, 
F loryańska 33. • 8170 1 3

I n f i m i e r
■poszukuje aamini3tracyi nomu. Złoży 
10.000 K kaucyi. Adres: Kaucya Nr 26  
Doste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 8169 l  a

Przyjmą studentów
na stancję. Reformacka 7, II p. 81661 2

I
sklafl tortepianOw. pianin i M w m ,

poleca 5561 277 o

nojieptts iimnimsnta 
Firm HrajoatycU.

Wyłączne zastępstwo fabryk B5- 
seudorfera, Ehrbara, W ntha, Ko- 
tykiewicza. Zaiazem najpraktycz­
niejsza krzesła ao fortepianów.

Młody przsfflysłOBiec
szuka posady kierownika większego zakładu 
pogrzebowego. Je s t również fachowo obeznany 
z wyrobem trum ien z drzewa różnego rodzaju 
Na żądanie może złożyć kaucję . Zgłoszenia 
pod h . UL poste restante B ra k ó w , za okaza­
niem Kwitu inseratowego. • 8142 1 3

Bańki i pijawki
umiejętnie stawia M . N a d e l, iryzyer, 
Wielopole 12 i Szpitalna 40. 8129 i  5

51 '.oso

i poszukuje posa- 
J j i i k j p i l i  DUiliAuuil dy. Zgłoszenia 

pod „Doktor III. 8121 przyjmuje Admi- 
nistracya „N Reformy4*. 8121 2 3

Do 'M p ijfc ia
od 1 kwietnia 1910 d w a  lo k a le  na­
dające się na s k le p y  lub b iu r a  w no­
wej kamienicy przy ulicy Szpitalnej, na­
przeciw teatru miejskiego. Wiadomość 
w hotelu Pollera (u porty ci a). 7712 8 to

|  H l e z i & y k l a  s p a s o b e o S ć !  i
|  - nabycia 7890 2 2

hyoeł toalet ovsrrai §
o silnych różnych zapachach ©

1 Kilo l  M  |
| BiiailiwM Btto 5 kg. ten 9'BU

do nabycia tylko n firmy

l i m  i m ,  M i
37.

%

amerykańska, najnowszej konstrukcji, 
tanio do nabycia w restauracyi A. Sche- 
rera, Pawia 6. 8131 1 3

z a w o d z ie  b a a d lo w y m  
p rzy KNgregocył kiipiacklei 

H RWRCBlS, SłSK'KB!i«HB 9,1 b.
poszukuje u kupców i przemysłowców, 
tak w Krakowie, jak i na prowinoyi, 
pomieszczenia dla. 70 pomocników han­
dlowych, 19 uczniów, 18 kasjerek, 17 
bnchalterek i ekspedyentek. 83 is  1 3

stearynowych, po cenach umiarkowanych

Jan Erksr, Kraków, ul. Szewska 3.
5911 28 28

f j i£ w d / f c ? a  w e ż s r s b r s ^ k ia

męskie pa?a 6 k arp iu ...........
- « -  ur lasMe para 4, Łforcuy

p o le c a  6613 17 o

7 E * 7 I 2 r  B Ę K N E U
Krakćw, Blaga 4.

i
Zarząd pasieki

pslili v  t e r niillUhi&yU If J&iSŁiLIM
sd Borszczów wysyła w 5-kiIowych hlasiankach, 
wszystko opłatnie, prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 7 K 50 h, a  wyborni' miód lipcowy 
w cenie 3 K. Wysyła również miody pitne, 
wyszczególnione na kilku wystawach, a to sto­
łowy kasztelański, królewski i miody pitne o- 
wocowe jak  Boriwczak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak itd. w 5-kilo- 
wych b.Kszankach, wszystko opłatnie, w eonach 
ąd 6 K 40 h do 6 K 70 h. — Cennik, na 
żadanie franko 7513 5 20

H a  G w i a s d & ę h  a

ZfllfClB biurowego
pod strom nem i warunkami poszukuje młody 
człowiek, władający poprawni' ‘ jzykiem polskim 
i niemieckim » sło\V-e i pi nuo. piszący biegle 
i  ładnie. Zgfeśzenia pod „B cxotw yH‘poste re­
stante Fie*—.ÓW. 8055 3 3

złoto, platynę, srebro, 
I S s » a l l l 3 r  v  brylanty, i t. p. celem 

kupna — wykupuję 
dopłacajac pełna wartość — — — 5611 64 90

E.i«iii.il.Mih6łajiRB8,lp.
Eawaler

Z powoda wysprzedaźy!
p o le c a  n a  ś w ię ta  “fSSG

stare wina 1 KcnisKI
J. KEMPŁER 

Ak>;,kó3ł, F i o r y a ó s b a  2 3 .

8108 3 5

młody, przystojny (izracl.), fachowiec, ożeni się 
i. przystoji ą panną lub bezdzietną młodą wdo­
wą. Posag pożądany celem założenia interesu 
w większem mieście — „ N a d z ie ja "  po°te re- 
stautó  IŁs-asiJZyii. 8150

N a  r e a m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i  łam ania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu is t  ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości uznane 
U n l-n sB im m  S au l& ae rłae  c o m p o s iłu ra  

z prawnie zarejestr. m arką ochronną

| | N E B W O Ł * 1
chemika d. a Juliusza Frarzosa, aptekarza w Tar­
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chsmika b r a  J u l iu s z a  F r .tu z o sa  
w  T a rn o p o la .  W K ra k o w ie  do nabycia 
w aptece W is z n ie w sk ie g o . 21 59 O

Pełny i pSffiffly
nadaje na yowno i na zawsze mój w y­
próbowany przezomnie samą i od 12 lat 
używany ze skutkiem środek P.ini W! 
Jllck, Głomuniec li. Proszę zwrócić się 
do mnie z zaufaniem, jako do kobiety  
kobieta. Nie używam krzykliwej rekla­
my, lecz pisemnie ręczę, jako jedyna 
właścicielka wynalazku, za skutek w każ­
dym wieku. L isty  tylko z ciekawości 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
marki po iO h. W ysyłam stale do naj­
słynniejszych artystek i pań z wyso­
kiej sziachty. 8148 l  5

w  K t o  s s u k a -
dobrego, niezawodnego źródła nabycia przedmio­
tów użytkowych i na podarki wszelkiego^ rodza­
ju, niech zażąda kartą  kuresp. obficie ilu tro- 
wanego głównego katalogu z 3000 odbit ik od 
iirm j c. i k. dostawca dworu H a u i i s  K , tn -  
r a c i ,  w Briix Nr 329 (Czechy). 80fe8 1 6

W i e l k i  w y b ó r  k s i ą ż e k  d l a  d z i e c i ,  m ł o d z i e ż y  i d o r o ­

s ł y c h  w  r ó ż n y c h  j e ż y k a c h  p o l e c a :  eo88 3 1 0

K s ię g a rn ia  G. G e b e th n e ra  i S -k i w ECrakow ie.
S z c z e g ó ł o w e  k a t a l o g i  d a r m o  i  o p ł a t n i e .

H a  ^ w l a s d k ę ! ! ____________

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y

D .
w  K r a k o w i e ,  p r z y  t a l .  I .  2 ^  (» doaa p. fncfecra)

wykonuje według m«to<ly amerykańskiej specjalne szczęki bez podniebienia, 
mostki, korony, zęby n a  śrubkach, ja ko też wszelkie inno w zakres ten 
wchodzące roboty za cenę umiarkowaną. —  Reperacye uskutecznia na po­
czekaniu. —  Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwi utnie. 8146 i 5

p r a w  d z i w ę  i s m y r n e ń s k i e ,  n a  p o d ł o g i ,  ściany'-, 

o t o m a n y ;  m o d d t e w n i k i ,  k a r a m a n i e ,  p o r t y e -  

r y  r ó ż n e ,  k d ir n y  o r y g i n a l n o  w s c h o d n i o ,

za k u p io n e  w K o n sta n ty n o p o lu  h u rto w n ie  
o so b iśc ie  p r zez  w ła śc ic ie la  firm y  —

7825 5 0 poleca

S S a g a s y B  o r y e n t a l a y

K r a k ó w ,  B f m k

fflód pszczelny Była 6 kg w blaszan-
kacly za 6 koron 50 bal. za zaliczką B J a r y a  

Ś l t l i s a r k o w a  W  Buczaczu (Galicya). 
P043 6 10

lekcye zbiorowo Jo na- 
S J S i ń e l t ó S . j a f J I a a  lUry seminaryamej .z 
godzinach popołudniowych iuo wieczornych i do 
egzaminów z ukończonycii klas wydziałowych 
liiesk. i źeńsk. Przygotowuję do m atury gim na­
zjalne,. Rezultaty pewno. Na żądanie mogę 
uczyć osoono. Wiadomość: „P raca I58 ‘ poste 
restante Kraków. 8068 3 6

francuskiego, reńskiego, u-ęgierskiego i 
koniaku, jako likwidacya jednej ze zna­
nych piwnic w Krakowie, wysprzedaje 

się codziennie

fl
51?S1

I ii
i w a k  1S» 80G3 3 3

3 'i#  * ^ 6 *  !&8e6łLfleSlńdb9Be

[toszukujo rutynowanego p b a r ^ a , pi­
szącego biegle na maszynie i obznajo- 
raiouego z manipulacją kancelaryjną. 
Posada do objęcia natychmiast, -wzglę­
dnie od 1 stycznia 1910 r. 7924 3 3

G i r
liXAdwokat Młodzi

w Limanowej, 
poszukuje k « S 2 s y s n I e s a ta .  8065 5 7

Nowo otworzona

C U F O F P N S A l p y s p e ^ i c & i i s a
p r s y  u l .  K a ." i i je 3 a c k tc j  I. 1 7 .

poleca w wielkim wyborze, ciasta i cukry po 
nader niskich cenach. Ciasta od 4 do 8 halerzy, 
cukry za funt od 90 halerzy do 1 K 80 nalerzy.

Przyjm uje się zamówienia na święta. 
8113 2 3

W y b o r n y  m M
deserowy, kuracyjny, lipowy, rarytas miodobo- 
rów z własnej pasieki. — 5 kg. puszka fi K 20 h. 
Masło stołowe co dzień świeżo, 5 kg. paczka 
11 K 60 h. W ysyła za zaliczką. J .  ńfi. Farfed, 
Podhajce 76. ' 8083 2 10

dobry korespondent, władający doskonale języ­
kiem niemieckim, piszący biegle na maszynie, 
poszukuje odpowiedniej posady, ew entualnie od 
1 stycznia 1010. Zgłoszenia pod O. A. 9 0 . po­
ste restante F .ra& ow , za okazaniem kw itu 
inseratowego. 8130 2 3

S k l e p
irontowy, obszerny, z tylnym lokalem 
i lodowniami, Mały Rynek-Mikołajska 4 
(gdzie był dawniej Chachlowski, rzeźnik) 
od 1 stycznia do wynajęcia. 7677 8 o

1 1 1
Mebli ant. now. i uźyw Jadaln i, Sypialni, 
Salonów, fortepianów Pianin, Luster, Obrazów 
Dywanów pers. i ang. itp  M . T e l e s z n i e U i e j  
ul. św. Jana  1. 2, I piętro. 8u37 ó 6

'WMfgb  sS  najlepszy deserowy kuracyjny! 
i»JS.fe'LPłŁ® tw ardy 7 kor. gęsto płynąca pa­
toka, rarytas iniodoborćw (tylko moja specjal­
ność) 7 kor, 50 hal. za 50 hal. za 5 idg. franco. 
W łasne yqęi«ki. Korzeniewicz, em«r. naucz.

Iw anc.any. 7911 8 10

■ s iu  h U i ś H w . f G Ł
może zaraz nabyć dla siebie i znajomych 
prawo polowania do 31 b. m. za opłatą 
15 koron na rewirze górskim 1200 mor­
gowym, posiadającym dużo lasu i zagaj­
ników, w których znajdują się rogacze, 
lisy, dziki i ptactwo, w okolicy Wado­
wic. Na rewirze tym urządzano zaszłego 
roku dwa małe polowania, a w bieżącym  
trzechgodziune z jedną strzelbą. Korzy- 
stnem byłoby urządzenio kilku wspól­
nych większych polowań. 'N iezw łoczne  
zgłoszenia: „Polowanie** poste restante 
Kraków, okazicielowi tysiąckoronówki 
Nr 49.746. 8093 2 2

sklep  frontowy z pokojeai
przy ulicy Poselskiej 1. 9. Wiaduraość 
tamże, u właściciela. 8139 2 6

Sanki (Rocfe) i a r t y
Ś v ea ter  jr, czap k i, ręk a w ice , k a m a sz e  itd .

p o l e c a  7682 7 io

Magazyn umwersalny Eonan Drfbiier
Kraków, ?iac Szczepański. Telefon 415. 

O e n n i k  i l t u s t r c w a u y  i  tcK »aM .c?o.
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najpiękniejszy podarek
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C nM ta flrukornln
dla domu.

MODELE Z MOSIĄuZU
w obfitym sortymencie do haftu białego, ar­
tystycznego i barwnego Monogramy w roz- 
maitycn wielkościach, wzorki do dziergania 
i haliu- liczby i wstawki itd , stosowno do 
kołdsr, bielizny, ręczników, chusteczek, ko- 
,'-2111, obrusów, oakryć stołowych, pokrowenw, 
milieu itd. wraz z przyborani jak  farba, 
poduszeczka na farbę, rozcioracz ihp w pię- 
kre, kasetce. Monogram pudru Uokładnie. 
Wysyła, za zaliczką •?. L A M D E K E R , 
W $ d « 8 .  V I /2 . ,  Meraviy iagasse Nr 59.

N iem a prospektów. 7432 7 10

StupSsI dębowe
do płotów sprzedaje się w większych  
ilościach loco wagen każdej stacyi ko­
lejowej. Zgłoszenia pod: „8. K. 100“, 
post. rest. Kraków. 8126 2 3

Starszego lekarza sztabowego i fizyka D.a G.
Schmidta słynny 6218 6 10

© L F J E K  S Ł U C M O W T
usuwa czasową głuchotę, wyciek z uszu, szum 
w uszach i przytępiony słuch naw et w wypad­
kach zadawihenia. Do nabyek po 4 kor. za 
flaszko wraz zo sposobem użycia, jedynie w
aptece H. Rubla przedtem z .  Rucltera we Lwowie.

Sakiewki skórzane, przybory do nalenia, 
laski z drzewa, partya wyrobów stalo­
wych bardzo tanio do sprzedania, l*i- 
Sip G old tcar.B , Wtedeń, IV/2, Starhcm-
berggasse 44 8117 2 3

Grzyby suszone
tegoroczne, jasne, 1 kg. 4 K, cicmu” 
1 kg. 3 K. przy odbiorze 5 kg. opłatnie, 
w ysyła za zaliczką Tomasz Chaioupka, 
Svetcc u Biliny (Czechy). 8076 2 o

Nalwlęigszy i HteocenloB®

Elektryczno nieustanne cienłe okłady (kompresy) d* po­
łączenia z każdej elektrycznej lampy z regulacją do 75° C. 
przeciw chorobom: Reumatyzm, nerwobolkulszowy, za- 
lalenie stawów, kamienie żółciowe, kurcze, cierpienia 

wece up. „GALORA** przewyższa dotychczasowe le­
czenie kataplazmami, t-ermophorami, piecykami i t. p. 
Ważne dla P. T. lekarzy, operatorów, szpitali . każdego 
domu. —  Cena od koron 8 -  wzwyż. —  Pierwsze 

większe krakowskie przedsiębiorstwo dh. w Iki _Ii urządzeń elektro­
technicznych,

8116 2 5 „ e l b k t h y k a «
F. Mig flzMski, Kraków, ul. Św. Marka 16. Nr Teł. 829 .

Ad. Arbenza 
brzytwy śzwsjoarskie

m p i e l i l i
Opatrzone Arbenza patent, przyrządem bezpie­
czeństwa są najprcst.izemi, najstosowniejszymi 
i najdoskonalszemi w świccie brzytwami. Uwa­
żać na znak poręczenia: A. A rP e s i/ J o n g n e :  
Ł a a s a n n e .  — Można dostać w handlach żela­
znych itd. w Krakowie, wo Lwowie itd.

4405 -22 52

E t o  n i e  w i e
c-o ms kupić dla swoich na podarek ślubny, 
im ienin lub okolicznościowy, niech przejrzy 
mój główny katalog z 3000 odbitek w którvm 
każdy znajdzie coś stosownego, a który na żą­
danie wysyła się każdemu za darmo, opłacony 
O. i k. nadworny dostawca ż a a r s  E o u r a  1, 
Briix Nr 331 (Czechy). 8100 3 5

U to m a  \a m .e  
w  gSowte

używa zawszo

O ETK ERA . 
pfoszliu ja  p i e r z a  w  12 ti 

CuK?« wanilino^eso za  12 !i 
proszku pudyngowesa : a  12 li
ponieważ są najlepszem i —  
Dostać można wszędzie a prze­
pisami, które niezliczoną ilość 
razy okazały się dobremi. 3275

%ri

D ru k am i L u e rac iae j w Krakowie, ul. Jagiellońską 10. & 3(ioa drakami L K, Gurui.


